=] Wodociągi, Ogrzewania centralne itd. urządzają GHYLEWSKI, HRUBY i Sp. (patrz ogłoszenia str. 4 i 20.) O= 


Katsiogi, kosztorysy, rysunki darmo i opłatnie, tw 


Og. zb. Nr. 122. lwów, sobota dnia 27. stycznia 1906. Rok III. Nr. 18. 


Drzewiecki & Jeziorański 
A | 


U pabryka przyrządów ogrzewania centraln. i Biuro konstrukcyjno-techniczne g 


D Przedsiębiorstwo koncesyonowańe przez Magistrat król. stoł. miasta Krakowa £. 76.770/903 M. j 


Adres: Warszawa, Aleje Jerozolimskie Nr. 85. (dom własny). 
Adres telegraficzny: Warszawa Drzewiecki Jeziorański. 


Wodociągi i Kanalizacye, = Ogrzewania centralne i Wentylacye. < Urządzenia gazowe, 
Jirma wykonała w ciągu jedenastu lat działalności około 1000 instalacyj. 65 


Fabryka Maszyn i Odlewnia 
í Księcia A. LUBOMIRSKIEGO we Lwowie 


Á Lwów-Podzamcze ul. Św. Marcina 11. 
Adres dla telegramów : SRENIAWA-LWÓW.— Telefon 559. — Konto poczt. Kasy Oszezęd. 867201. 


Wykonywa wszelkie roboty, wchodzące w zakres przemysłu maszynowego: 
1. Urządzenia, rekonstrukcye i reperacye gorzelń, browarów, młynów, tartaków, cegielń i innych zakładów 


przemysłowych. 

2. Kotły parowe, konstrukcye żelazne, rezerwoary i wszelkie inne roboty kotlarskie. 

3. Jako specyalność: transmisye o kołach pasowych, formowanych maszynowo, wykonane przy pomocy maszyn 
specyalnych. 

4. Odlewy żelazne z własnych i nadesłanych modeli od najlżejszych do 5000 kg. wagi. Odlewnia zaopatrzona 
w najnowsze maszyny do formowania, daje nam możność zadowolnić najostrzejsze wymagania odbiorców 
naszych. 

Prosimy o zwrócenie uwagi na markę ochronną na wyrobach naszych. 57 


ORENSTEIN i KOPPEL 
= Fabryki kolei wązkotorowych i lokomotyw —— 
R Składy: Z 
ul. Grodecka 127. 


Telefon Nr. 594. 


"ajugujdo |; omuep [yluuao ‘AsAuozzsoy qfofejty qr 


= R j URZĄDZAJĄ I DOSTARCZAJĄ 6 EE W 
Koleje polne, lasowe, oraz dla celów przemysłowych, do ruchu ręcznego, konnego, 
Spłaty amortyzacyjne. parowego i elektrycznego. Spłatv_ amortyzacyjne. 
Koleje linowa — Koleje elektryczne — Koleje przenośne — Koleje drugorzędne — 
Koleje dojazdowe — Lokomotywy — Wózki — Bagiery ręczne i parowe. 


Wynajmuje kompletnie urządzone koleje. Roboty przedwstępne, trasowanie. 


na wynalazki 


4 wyjednywa 15 


Kazimierz Ossowski 


Biuro patentowe 


Petersburg, Woznieseńskij pro- 
spekt 3. Berlin Potsdamerstr. 8. 


lep] 
a 


poszukuie się wody o sile 
30—40 koni w pobliżu 
stacyi kolejowej. 

Bliższa wiadomość w A- 
dministracyi Przemysłowca. 


Wilgoć I grzy 


__ „Przemysłowiec* Nr. 18 og. zb. Nr. 122. 


najsilniejsze wyniszcza w zu- 
pełności 


GLAZURYNA. 


Osuszenie kościołów, pała- 
ców i mieszkań wykonuje 
się od szeregu lat z najlep- 
szym skutkiem i gwarancyą. 


Płyty słomiane niepalne 


jako ochrona Ścian od zimna 
i ściany działowe. 


Zgłoszenia : 
Biuro fabryki „GLAZURYNY” 
Lwów, Łyczakowska 22. 
Przesyłki próbne (grzyb) 6 


i (wilgoć) 5. 


Ppzegląd - 
Tecbniczpy 


Tygodnik poświęcony sprawom techniki 
i przemysłu. 

Adres Redakcyi i Administr.: 

Warszawa, Włodzimirska 3. 


PRZEDPŁATA: 
W Warszawie: rocznie 10 rub., 
półrocz. 5 rub., kwartalnie 2:50 
rub.; z przesyłką rocz. 12:—, pół- 
rocz. 66—, kwart. 5: — Numer 
pojedynczy 30 kop. | 
CENA OGŁOSZEN : 
Jednorazowo za całą stronę rb. 
13, za pólstr. 8:—, za ćwierć 


Sokolnicki 8 Wiśniewski 5 


=== Biuro elektrotechniczne ——— 
lwów, Akademicka 18. $$ Kraków, pl. Maryacki 9. 


Adres telegraficzny: Grom, Lwów. — Grom, Kraków. 


Pierwszy zakład kraj. dla budowy wszelkich urządzeń elektrycznych 
WŁASNE WARSZTATY ELEKTROMECHANICZNE. 
Składy artykułów elektrotechnicznych. 


Budowa kompletnych stacyi elektrycznych. Wyzyskiwanie- sił wodnych do wy- 

twarzania energii elektrycznej i zastosowania jej w przemyśle i gospodarstwach 

rolnych. — Większość znaczniejszych urządzeń elektrycznych w Galicyi od roku 1903 
wykonała firma Sokolnicki 6. Wiśniewski. 


Projekty, kosztorysy i porady techniczne bezpłatnie. 65 


H — © dla miast, miasteczek, zakładów publicznych 
Wodociągi i domów prywatnych >ŻLLLLL 


` Zygmunt Rodakowski 


PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWY WODOCIĄGÓW 65 


dawniej biuro instalacyjne „Towarzystwa Kkc. dla przedsiębiorstw elektrycznych, 
wodociągów i kanalizacji". 

Wykonuje wszelkie poszukiwania za wodą, plany i projekty wodociągowe, ujęcia 

źródeł i wiercenia lub kopania studzien, całkowite wodociągi miejskie, zupełne insta- 


lacye wodociągowe w gmachach publicznych i prywatnych, klozety, łazienki od naj- 
prostszych do najwykwintniejszych, cyrkulacye wody gorącej, odpływy i kanalizacyę. 


Materyał doborowy. — Wykonanie wzorowe. — Ceny umiarkowane. 


str. 4—, za jedną ósmą 250, 
za jedną szesnastą rub 1'50. 


do eksploatacyi lasu i torfu, dla cegielni, tartaków, cukrowni, 

gospodarstw rolnych, przedsiębiorców budowlanych i t. p. 
9 dostarcza i urządza 24 sm 

E. Giełdziński, Lwów 

ul. Jagiellońska l. 8. (w gmachu wiedeńskiego Banku Związk.) 


Kupno i najem. 


Lokomotywy, szyny, tory przenośne i stałe, wózki rozmaitej konstrukcyi, 
tarcze obrotowe, rozjazdy,“ 
złożenia osiowe, koła, ło- 
żyska, śruby, lasze, gwo- 

żdzie DEED 


Wynajmuje koleje kompl. urzą- 

dzone. Katalogi, kosztorysy i ry- 

sunki na żądanie darmo i opłatnie. 

Nowy iużywany materyał, jakoteż 

części zapasowe zawsze na skła- 

dzie. Specyalny oddział dla maszyn 
i klozetów toriowych. 


„Przemysłowiec" Nr. 18 og. zb. Nr. 122. 


Co i gdzie wyrabia się w kraju? 


Umieszczenie w każdym numerze przez rok cały za jeden wiersz 5 kor., półr. 3 kor. 


Aparaty piwne: fabryka) J. Friedman, 
Stryj. 

Asfalt: papa dachowa, płyty izołacyjne 
asfaltowe, Skrzypiec i Sp., Tarnów 2. 

Emil Kuźnicki, Oświęcim, Papa da- 
chowa (płyty izolacyjne asfaltowe). 
Giovanni Zuliani i Syn. Lwów. 
Spółka kraj. budowniczych, Lwów. 
Sosnowski & Zacharyvewiez, Lwów. 
Krajowa fabryka papy dachowej 
i produktów terowych, Sina Kurtz, 
Chrzanów. 
H. et A. Lorie, Kraków. 

Artykuły techniczne: Stanislaw Grün- 
berg i Ska, Kraków Rynek 21. (Skład 
artykułów technicznych, elektrotechni- 
cznych oraz krajowych wyrobów me- 
talowych.) 


Budowlane rokoty: Z. Gościcki, Lwów,. 


Kopernika 1%. (wyroby metalowe ką- 
pielowe). 

Broń: W. Szadkowski i $. Kopczyński, 
Lwów, pł. Bernardyński 1. 3. 

Browary: Pierwszy browar w kraju 
systemu gotowania parą Zygmunta 
Marsa i Braci w Limanowej. 

Bielizna męska, damska, dla chłopców, 

dziewcząt i niemowląt — Wiktor 
Sedlaczek, Lwów, plac Kapitulny 8. 

Carbolineum : Emil Kuźnicki. Oświęcim, 
(Krystol najlepsza pasowłoka dla da- 
chów pawych). 

H. et. A. Lorie, Kraków. 

Cement portlandzki: B. Liban i Sp, 
Podgórze-Bonarka. 

Goleszowska fabryka portland ce- 
mentu (Roman cement i wapno skaliste) 

Gement drzewny: (Holzzement) Emil 
Kużźnicki, Oświęcim. 

H. et A. Lorie, Kraków. 

Gementowe wyroby : Giovanni Zuliani 
i Syn, Lwów. 

H. et A. Lorie, Kraków. 

Chirurgiczne opatrunki: Fabr. „Tlen“, 
Lwów. 

Gukry: Cukiernia Ferdynanda Theuera, 
Lwów, plac Halicki 12 

Gukierki, bonbony, czekolada, kakao, 
pierniki, biszkopty i ciasta wszelkiego 
rodzaju wyrabia Parowa fabryka cu- 
krów i pierników Brandstadter i Ska 
we Lwowie. | ZR" 

Gykorya: I. Bar. Romaszkan, Horodenka. 

Dachówki i dreny: Bracia Kanarek, 
Skowierzyn Zbydniów (fabryka da- 
chówek). 

Drut drzewny: Na zapalki i pudełka. 
Fabryka w Lubyczy Królewskiej M, 
Parnasa. 

Elektrotechnika: Tranda Witold, Prze- 
myśl. Domiczek Karol, (Lwów, Syks- 
tuska 23. Skład rowerów). 

E. Hausmann Lwów, Pasaż Haus- 
mana. Telefon 305. 

Farbiarnie: Pierwsza kraj. farbiarnia. 
i pralnia chemiczna Langier i Ska, 
Lwów. 

Fajanse: Fabryka w Lubyczy Królew- 
skiej M. Parnasa (naczynia fajansowe 
i cegły ogniotrwałe). 

Gorzelniana urzadzenia: Bracia Bar- 
tik, Tarnów. 

Gwożdzie Sułkowickie do szyn: E. Gieł- 
dziński, fabryka kolejek wązkotoro- 
wych. Lwów, Jagielońska 3. Patrz 
inserat str. 2. 

Harmonium: Pierwszy jedyny wyrób 
harmonium nożnego amerykańskiego 


isawkowego), Rudolf Haase, Lwów, 
Fijarów 7. 

Instalacye: (wodociągi, kanalizacya, cen- 
tralne ogrzewanie i wentylacya, dalej 
lażnie mechaniczne, pralnie i suszarnie) 
Inż. Leonard Nitsch i Sp., Kraków. 

Instalacyjny zakład dla centralnych 
ogrzewań, wodociągów i gazu, Julian 
Tokar, Kraków (Radziwilłowska.. 

Chylewski, Hruby i Ska, dawniej 
Wł. Niemeksza. Lwów, Kopernika I5a. 

Bracia Bartik, Tarnów. 

A. Lów i Ska Lwów, Kołłątaja (patrz 
anons). 

introligatorskie wyroby artystyczne: 
S. Astandt, Lwów, ul. Słoneczna 7. 


Kamień sztuczny: Fabryka kamienia 
sztucznego, Lwów. 

Kamieniarskie wyroby: 
gmina miasta. 

Kamieniołomy: Trembowla gin. miasta. 

Konserwy z jarzyn i owoców. Fabryka 
parowa w Lubyczy Królewskiej M. 
Parnasa. Ogród handlowy. 

Konserwy mięsne: Aleksander Śliżyń- 
ski, Lisko. 

Konfitury: (sorbety, woda kolońska) M. 
Gozdawa-Czekońska, Czortków. 

Konstrukcye żelazne: 

E. i L. Zieleniewscy, Kraków. 

Koronki i hafty: Krzyżanowska Aniela, 
Oświęcim. 

Kołdry Wiktor Sedlaczek, Lwów, plac 

Kapitulny 3. 

Kotły parowe: ©. i L. 
Kraków. 

Korki i smołki: Z. Blaustein, Lwów, 
Kazimierzowska I7. 

Lampy: Chylewski, Hruby i Ska, Lwów, 
patent. naftowe światło żarowe. 

Likiery i rozolisy: Fabryka likierów 
i rumu (rafinerya spirytusu) K, Hr. 
Drohojowskiego w Bolanowicach. 

Dawid i Józeť Waloscy w Stryju 

(rafinerya spirytusu i fabryka rumu. 

Liny i powrozy: Towarzystwo powrożni- 
cze w Radymnie: 

a) dla przemysłu fabrycznego pasy do 
maszyn, wszełkie sznury, liny dru- 
ciane, liny konopne dla gorzelni. 

b) dla gospodarstwa domowego: sznury 
dla wieszania bielizny i rebsznury 
do stołów. 

e) dla gospodarstwa rolnego: postronki, 
lejce, szleje, kantary i tp. 

d) dla myśliwstwa i xrybołowstwa : 
sieci do polowania, włoki, więcierze. 

Marynaty: F. Jachzel, Biała (wyrób 
sardynek, moskale). 

Maszyny: Chylewski Hruby i Ska, Lwów, 
Kotły parowe. Browary, Mlyny, Tar- 
taki, Motory ropne, gazowe. 

E. i L. Ziełeniewscy, Kraków, 

MOTORY WYBUCHOWE, budowa 
młynów i urządzen przemysłowych 
Leon Heller, Lwów, Grodecka 35. 

Maszyny i narzędzia rolnicze: Józel 
Szaynok, Rzeszów. Biuro techniczne. 

Bracia Bartik, Tarnów. 
Marek Feuerstein, Lwów, ul. Gro- 

decka 1. 51. 

Młyny: Józef Szaynok, Rzeszów. Biuro 
techniczne. 

Bracia Bartik, Tarnów. 
Leopold Herman, biuro techniczne, 

Lwów, ul. Grodecka 14 a. (młyny mo- 
torowe, motory i lokomobile). 

Mobłowe roboty: Fisenbart Teodor, 

Lwów (zakop. ). 
Towarzystwo stolarzy w Kalwaryi 


Trembowla 


Zieleniewscy, 


Zebrzydowskiej (skład komis w Kra- 
kowie). 

Miechy: Marek Feuerstein, Lwów, Gro- 
decka 51. (pierwsza fabryka galicyjska). 

Miody: Miód patoka, miód pitny, wosk, 
narzędzia i przybory pszczelarskie 
Spółka pszczelarska w Brzeżanach. 

Metalowe wyroby: I. Wajdowski i Sy- 
nowie, Lwów, Bema 17. 

Naczynia emaliowane: Pierwsza gal. 
fabryka E. H. Friedmanna i Ski, Kra- 
ków-Dębniki. 

Odtłewnie i konstrukcye żelazne: 

E. i L. Zieleniewscy, Kraków. 

Jan Wehrstein Stryj, fabryka kujnej 
leizny (Tempergus), 

Bracia Bartik, Tarnów. 

W. Podhorodecki i Ska, ul. Polna 51. 
(wszelkie odlewy ze stali, żelaza i me 
talu, leizna kowalna — Tempergus). 

Fabryka armatur, pomp inż. Karola 
Rudolphiego i Ski w Trzebinie, 
Fabryka Ks. A. Lubomirskiego, Lwów, 

Marcina 1. 11, 

Bochenkiewicz Rafał, Gorlice wyrabia 
wszelkie odlewy maszynowe i budo- 
wlane. 

Odlewy metalowe: E. Wajdowski i Sy- 
nowie, Lwów, Bema 17. 

Ogrodzenia siatkowe altany, werandy, 
i poręcze drogowe z rur stalowych 
jako nowość, praktyczne tanie i trwałe 
Józef Rossmanith Nowy Sącz. 

Ołowiane wyroby, plomby, płyty etc, 
Stanisław i Stefan Drzewiecy w Prze- 
myślu ul. Węgierska 60. 

Ołówki: Majewski, Warszawa. 

Organy kościelne i harmonium: Wy- 
rób organów kościelnych i harmonium, 
Rudolf Haase, Lwów, Pijarów 7. 

Osuszanie murów: F. Mossoczy, Lwów 
Łyczakowska 22. 

Grabowski, budown. Kraków, Gołę: 
bia 14. (sposobem patent. bez plam, ka- 
nalizacye budynków, izolacye murów) 

Pasy maszynowe: (fabryka) Seweryn. 
Patzan, Żywiec. 

Piece kaflowa: P. Swistek, Przemyśl, 
Lipowa — Julia Duda, Jarosław. (Fa- 
bryka). 

Pieczecie: A. Garfunkel, 
Karola Ludwika 2. 

Pilniki: Jan Sądel, Kraków, plac Ma- 
tejki 4. — Bracia Bartik, Tarnów. 

Powozy: Siwiński Wlad., Stanisławów. 

Pończoszkarskie wyroby: Bobrowska 
w Jaremczu. 

Płótna Wiktor Sedlaczek, Lwów, plac 

Kapitulny 3. 

Pościel Wiktor Sedlaczek, Lwów, plac 

Kapitulny 3. 

Prasy olejne, pompy wodne fabryka) 
J. Friedmann, Stryj. 

Pompy: (studnie) I. i L. Zieleniewscey, 
Kraków. 

Inż. Leonard Nitsch i Ska, Kraków, 

Przyrządy gimnastyczne: Józet Szay- 
nok, Rzeszów. Biuro techniczne. 

Rekawiczki I bandaże: L. Kozub, Dro- 

hobycz, Rynek 30. 

Rzeżhbiarskie wyroby z drzewa: Tadeusz 
Sokulski Lwów, Łyczakowska 54, (ołta: 
rze, ambony itp. roboty snycerskie, po: 
złotnicze, ozdobne, odnawianie). 

Siatki żelazne ogrodzenia siatkowe 

altany, werandy i poręcze drogowe 

z rur stalowych, jako nowości pra- 

ktyczne tanie i trwałe Józef Rossma: 

nith Nowy Sącz. 


Lwów, ui 


4 a oea 


Sikawki: Bracia Bartik, Tarnów. 


Slusarskie wyroby: Spadkobiercy J. 
Górniaka w Przemyślu. 


Siatki żelazne, meble i konstrukcye 


schodów żelaznych, wykonuje fabryka 
Józefa Goreckiego, Kraków. 


Słomiane maty i materace: Fabryka 
„Hygiea“ J. Wojciechowski p. Kołomyją 


Story da okien płócienne, palyczkowe 
i deszczułkowe Władysław Adamski, 
Lwów, Sobieskiego 4, 


Studnie: Bracia Bartik, Tarnów, 

Inż. Leonard Nitsch i Ska Kraków. 

Chyłewski Hruby i Ska, lwów, Wier- 
cenia studzien, ustawiania pomp.. 

Swiatło: Chylewski Hruby i Ska, Lwów, 
Patent. naftowe światło żarowe, gaz 
powietrzny, motory ropne do oświe- 
tlenia olektrycznego. 

Tablice emaliowane z napisem wszel- 
kiego rodzaju wykonuje Pierwsza ga- 
Jicyjska fabryka K. H. Friedmanna 
i Ski, Kraków-Dębniki. 

Tapety: W. Adamski, Lwów. 

Tartaki; Chylewski, Hruby i Ska, Lwów. 

Tkackie wyroby: Jan IKopciński, Kęty, 
(sukna i koce). 

Michał Mięsowicz Korczyna obok 
Krosna. Tkalnia płócien i skład wysyl- 
kowy(wyxroby z najlepszego przędziwa). 

Marcin Brzęk, Błażowa, wyrób lnia- 
nych i bawełnianych tkanin. 

Bobrowska, wyrabia z sukna kra- 
jowego serdaki, guńki w Jaremczu. 


Tow. tkackie w Glinianach. 

Transmisye: W. Podhorodecki i Ska, 
Lwów, Polna 51. (wały transmisyjne, 
łożyska, sprzęgacze, kola pasowe i zę- 
bate i t. p. 

Tutki: K. Primus, Lwów. 

Urządzenia mechaniczne cegielń i fa- 
bryka dachówek Józef Szaynok, Rze- 
szów. Biuro techniczne. 

Waseliny: Jan Michnik, Bochnia (oleje 

maszynowe). 

Wody mineralne: Rząca i 
Kraków. 

Wyroby brazownicze i sprzęty kościelne 
S. Wilczyński, Lwów, Trybunalska 6. 

Witraże i mozaiki szklane W. Ekielski 
i A. Tuch. Kraków, Wolska 81. 

Zabawki klockowe (fabryka) Z. Jani- 
kowski. Kraków, Garbarska 5. 

Zegary wieżowe najnowszej konstruk- 
cyi i w różnych wielkościach M. Mię- 
sowięża w Krośnie, 


Chmurski, 


OGŁOSZENIA 


Oświadczyny nauczyciela. 


X 


— Droga pani! Ziemia nasza 
jest zaludniona przez 1543 milio- 
ny osób. Z tego na kobiety przy- 
pada 700 milionów, wybrałem pa- 
nią jedną, to chyba świadczy do- 
statecznie o mojej miłości! 


Najtańsza siła motory- 
3€ ezma 60”, oszczędności 


oryginalne szwedzkie 15 


Motory i lokomobile 


„AVANCE“ 


pędzone benzyną, naftą, 
spirytusem lub surową 


ropą 
dostarczają 65 


Ghylewski, Hruby i Sp. 


Biuro techniczne i zaklad instalacyjny 
Adr. tel.: Chylewski, Lwów. 
Lwów, ul. Kopernika l. 15a. 
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Nr 


EŃ ONO OZN Z 


. telefonu 157, 


Rządowo ża uprawniona 


Fabryka wód mineralnych 


sztucznych i specyalnie leczniczych 


pod firmą 


K. Rząca i Chmurski 


w Krakowie, ul. św. Gertrudy 4. 


wyrabia pod kontrolą Komisyi przemysłowej Tow. lek. 


Krak. polecone przez toż Towarz. 


Wody mineralne 


odpowiadające składem chemicznym wodom: Bilińskiej, 
Gieshiiblerskiej, Selterskiej, Vichy, Marienbadzkiej. Hamburg, 


Kissingen tudzież 
specyalnie lecznicze 


jak: litową, bromową, jodową, żelazistą, kwaśną, oraz 
wody lecznicze normalne z przepisu prof. 


Sprzedaż cząstkowa w aptekach i drogueryach. 


Cenniki na żądanie franco. 
Główny skład 


we Lwowie w aptece ]. Wiewiórskiego 


ul. Halicka 5. 


179. 14. 


Zaklad gazowy miejski 
we Lwowie — dostarcza 


Maż pogazową (ter) 


wypróbowany środek do ochrony drzewnych materyałów budowl. przeciw gniciu. 


Jaworskiego. 


I Pismo = = » » 
| dla młodzieży 
| 


Wieczory Rodzinne 


Tyg. ilustr. dla młodzieży 


k 


LU 


pod kier. literac, lg. Balińskiego 
i p. Bukowieckiej. 
Dwa pisma łącznie: 1. dla starszej 
młodzieży, 2. dla dzieci do lat 12. 
Osobny dodatek książkowy co 
miesiąc. 


14 


Treść: Obrazy z piśmiennictwa i 
historyi polskiej. Artykuły z nauk 
przyrodniczych, powieści, podróże. 
Dział dla panienek. Ze szkół uczel- 
ni. Konkursa. Rebusv. Zadania itd, 
W r. 1906 drukują: „Czternasto- 
letni wojownik zr. 1806“. „Wśród 
Łotvszów*, J. Verne'a. „Historva 
ludu wiejskiego“. — „Kurs eko- 
nomii politycznej”. 
W Warszawie kwart, rb. 1., po- 
cztą rb. 1°25, W Austryi rocznie 
koron 13. W Niemczech marek 12. 


Warszawa, Mazowiecka 10. 
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O, 25. Nr. T22, 


LWÓW, SOBOTA DNIA 27-go STYCZNIA 1906. 


ROK III. Nr. 18. 


PRZEMYSŁOWIEC 


TYGODNIK POPULARNY DLA SPRAW TECHNIKI I 
Wychodzi w każdą sobotę rano. 


Prenumerata wynosi: W AUSTRYI: miesięcznie K 
kwartalnie K 3ʻ50, rocznie K I-—. W NIEMCZECH: kwar- 
talnie M 3:50, rocznie M |++—, W KRÓLESTWIE POI SKIEM: 

rocznie koron 16—. 

NUMER POJEDYNCZY 40 hal. 
Redakcya i Administracya: Lwów, ulica Akademicka l. 26. 


kwartalnie koron +—, 


Telefon Nr. 806. 


ZASTĘPSTWO NA KRÓLESTWO : Księgarnia E. Wende i Sp. 


Warszawa (Krakowskie Przedmieście 9). 


Redaktop naczelny : inżynier cywilny Edmund Libański. 


N = 


4. 


TRESĆ: 


Miasta, mieszczaństwo a przemysł. 
Sprawy przemysłowe. Z najnowszych 
dzieł techniki, (Óshax' «-Jszhkenazy) 
(ciąg dalszy). 

Sprawy techniczne. O zastosowaniu 
żelaza w budynkach nowoczesnych (Zus, 
Karol Jenihe). 

Wynalazki i konkursy. Sztuczne poży- 
wienię. — Nowa maszyna gilzowa. 
Esperanto. 

Sprawy kobiece. W sprawie polskiego 
stroju. 

Kronika techniczno-przemysłowa. — 
Milionowa fundacya na cele przemysłu 
i handlu. Gimnazyvum techniczne 
w SŁ Louis. — Fabryka akumulatorów. 
Pierwszy piorunochron w luropie. 
Nadesłane. 

Pytania i odpowiedzi. 
Korespondencya Redakcyi. 

fejlefon. Ze świata postępu techniki 
i przemysłu (Edmund Libański). 

Z różnych dziedzin. Miasto przyszłości, 
(HW. Sznkiewicz). 


Ż R 
JES IRE 


URZĄDZA i PROJEKTUJE wedle nowoczesnych wymagań budowy 
nowych jakoteż rekonstrukcye starych młynów wszelkich systemów 
z popedem maszyn parowych, motorów i turbin wodnych. 
PRZYJMUJE dostawy kompl. urządzeń z pierwszorzędnych krajowych 
i zagranicznych fabryk, dla gorzelń. browarów, tartaków, fabryk 
krochmału, syropu kartofianego. drożdży, cegielń parowych, elek- 
trycznego oświetlenia i przeniesienia siły, wodociągów i ogrzewań 
centralnych. SKŁAD motorów i lokomobil do poruszania za pomocą 
gazu, benzyny, spiryiusu, ropy naftowej, nafty I pary oraz aparaty 
do wytwarzania gazu z antracytu i koksu. Kasy ogniotrwałe. 


IKE 


EG Ogłoszenia: od 


PRZEMYSŁU 


miejsca wiersza jednej szpalty drobnym 


drukiem (petit) 40 hal. Przy zamówieniach kwartalnych lub 
rocznych znaczny opust. — Pomieszczenie FIRMY w rubryce 
„Co i gdzie wyrabia się w kraju?* za jeden wiersz na rok 
cały (52 razy) K.5—, na pół roku K 3—. 

Prenumeratę przyjmują wszędzie biura dzienników i księgarnie 
oraz Administracya „PRZEMYSŁOWCA, Lwów, przy ulicy 
Akademickiej 1. 26. 


Miasta, mieszczaństwo a przemysł, 
I. 


[Nędza ekonomiczna — miasta i mieszczan- 

stwo -— przemysł i handel w Polsce przed 

rozbiorem — stany i przywileje szlachty — 

r 1491 — przyczyny nędzy mieszczan — po- 

lityka agrarna. — Kolłątaj, Jezierski, Staszie 
— opiekuńczy rząd Galicyi]. 


W niezmiernie ciężkich warun- 
kach egzystencyi, walczy obecnie 
Galicya z wzrastającą nędzą ekono- 
miczną z nienormalnymi stosunkami 
społecznymi. Materyalny stan kraju: 
stan kulturalny przedstawia w rze- 
czywistem oświetleniu cyfr i faktów, 
obraz chorobliwej niemocy ciążącej od 
szeregu lat nad tym austryackim za- 
borem i jego nieszczęśliwej, biernej 
ludności. Jaskrawo, niemal wprost 
zatrważająco rysuje się ten smutny 
obraz w miastach i miasteczkach, w 
tych osadach gdzie skupione zbioro- 
we życie i rozliczne galęzie pracy, 
wyłaniają wyraziście choroby to- 
czące organizm społeczny į ułatwiają 
dyagnozę. 

Jaką rolę odgrywają same miasta 
w rozwoju ekonomicznym, jak przed- 
stawia się mieszczaństwo jako czynna 
produkcyjna siła spoleczna? 

A jeśli mówimy „produkcyjna“ 
to mamy obecnie na myśli przede- 


wszystkiem przemysl; to pole pracy polepszenia 


* 


Zaprzysiężony 
rzeczoznawca 
c. k. Sądu 
krajowego 
we Lwowie. 


PRZEDRUK JEDYNIE ZA PODANIEM ŹRÓDŁA. 


dla dobra materyalnego jednostek i 
ogółu. 

W rozwoju. gospodarczym i kul- 
turalnym, występują miasta jako 
środowiska rozkwitu produkcyi ma- 
teryalnej i duchowej. Wielkie miasta 
są zbiorowiskami grup związanych 
organizacyą pracy w różnych dzie- 
dzinach potrzeb; z miast idą na kraj 
nowe myśli, nowe idee, owoce tru- 
dów i życia całych pokoleń. Z miast 
wyrywał się zawsze i wyrywa do 
walki z ciemnotą i zastojem duch 
postępu, duch nowego czasu, — 
budzi uśpionych i bezczynnych do 
pracy, do współdziałania na drodze 
ku lepszej przyszłości kraju i zadań 
cywilizacyjnych narodu. A jeśli się- 
gniemy w przeszłość i roztoczymy 
obraz dziejów kultury, poznamy że 
z miast biły nieustannie wielkie hi- 
storyczne fale dla coraz szerszej 
demokratvzacyi spoleczeństwa. 
W miastach trwala i trwa nieci- 
chnąca walka z temi zastępami, które 
chcą zatrzymać czas w pochodzie, 
by istnieć po dawnemu w tradycyach 
na zawsze przebrzmiałych, by zbie- 
rać i używać bez trudów owoce pracy 
przesziych pokoleń. 

A jednak dzisiejszy rozwój ekono- 
imiczny naszego kraju, naszych miast 
nie jest normalny, — zamiast 
warunków  egzystencyi 


"Pierwszy krajowy zakład budowy młynów 


Leopold Hermann 


BIURO TECHNICZNE. 


bhwów, ul. Grodecka 14 a. 


h „Przemysłowiec* Nr. 18 og. zb. Nie 122 


stopa życiowa ogółu mieszkańców 
się obniża, ubóstwo i nędza rośnie. 
Każdy obywatel, trzeźwo patrzący 
na warunki istnienia tak w miastach 
jak i na roli, doskonale to odczuwa a 
cyfry statystyczne jeszcze jaskrawiej 
stan ten oświetlają. 

Stan miast, stan rzemieślnika, 
przemysłowca, ludności miejskiej, lu- 
dzi zawodów wolnych, odzwierciedla 
stosunek sił ekonomicznych, poziom 
powszechnego dobrobytu. Przygnę- 
bienie spowodowane coraz gorszymi 
widokami polepszenia sytuacyi ma- 
teryalnej (zwłaszcza w miastach) 
przy zatrważającym braku pracy, przy 
rosnącej drożyznie, przybiera rozmiary 
powszechnej klęski. 

Nędza miast naszych, nędza lud- 
ności uważana jest już prawie jako 
„tis major“. 

Mieszczaństwo które tam za kor- 
donem w sercu Polski u schyłku 
Rzeczypospolitej odegrało tak boha- 
terską dziejową rołę w dobie kościusz- 
kowskiej, znajduje się u nas w stanie 
upadku materyalnego i moralnego. 

A uderzać to musi tem bardziej,, 
że miasta krajów ościennych np. 
Czech, znajdują się w kwitnącym 
stanie dobrobytu i znaczenia. 

Z wzrostem poziomu ekonomicz- 
nego dobrobytu materyalnego, wzrasta 
tam poziom kulturalny, mnożą się roz- 
liczne wielkie warsztaty pracy, mnożą 
się wspaniałe instytucye dla dobra 
publicznego, miasta inicyują doniosle 
reformy społeczne, a ich głos po- 
siada należytą wagę wszędzie, 
gdzie decyduje się o sprawach kra- 
ju, o kierunku politycznego rozwoju 
narodu. 

Przemysł i handel, wiedza i 
praca stają się tam potęgami prze- 
wodniemi wobec których znaczenie 
przywilejów bez zaslug de „jutro ca- 
duco“, staje się tylko zmorą cie- 
mnoty, którą rozwiewa jasny dzień 
nowego życia. -- Zasługą i przywi- 
lejem człowieka staje się tylko jego 
użyteczna dla ogółu praca, jego wie- 
dza i zdolności. 

A u nas? 

Jakoś to będzie! — zwolennicy 
zgody z losem prawią o harmonii 
interesów sytych i głodnych głosząc 
że coraz lepiej — tylko cierpliwości... 
a dzięki opiekunom, kraj nasz za- 
mieni się niebawem w krainę miodem 
i mlekiem płynącą. Abyśmy tylko 
cicho siedzieli i nie psuli tajemniczych 


„Merkur“ 


fwów, ulica Xilińskiego 1. 2. 


planów wielkich mężów stanu i nie 
zrażali dobrych intencyi ojcowskiego 
rządu. 

Jest postęp podobnoś... rozwija- 
my się wprawdzie powolnie, ale zre- 
sztą wszystko dobrze! 

Niestety! kto w życiu ekonomi- 
cznem nie postępuje równym krokiem 
naprzód ze swoimi konkurentami; 
temu coraz trudniej utrzymać się w 
walce o byt materyalny; trudniej mu 
brać udział w postępie cywilizacyj- 
nym! 

Czy to jest prawdą, że wiedzie 
się nam coraz lepiej... bo z miano- 
wanych przez rząd austryacki eksce- 
lencyi, szambelanów i podobnie nobi- 
litowanych, największy procent przy- 
pada na Galicyę? 

Czy to jest prawdą, że nam jest 


dobrze i coraz lepiej — a mamy tu 
na myśli w pierwszym rzędzie mia- 
sta i ludność miejską — dlatego, że 


wmawia się harmonię zacofanej go- 
spodarki rolniczej i przemysłu, a 
prowadzi politykę wyłączną na ko- 
rzyść rolnictwa i to na krótką metę? 

Czy to prawdą, że polepszają się 
warunki bytu, gdy rok rocznie coraz 
liczniejsze zastępy kwalifikowanych 
sił nie znajduje zajęcia w kraju... 
tysiące rąk daremnie poszukuje pra- 
cy, podczas gdy lichwa żywnościowa 
i ciężary podatków, malejąca kon- 


sumcya ogółu, degeneruje fizycznie 
i moralnie cały kraj? 

Nie jest prawdą, że le- 
piej się dzieje w kraju — 


miasta nasze, galicyjskie mieszczań- 
stwo, stacza się po równi pochyłej 
ku ruinie ekonomicznej, ku nędzy 
i bankructwu. 

Nim jednak fakta te stwierdzimy, 
warto przypomnąć sobie te czasy, 
gdy Polska istniała nierozerwana 
jeszcze przez „trzy potencye“ i od- 
tworzyć bodaj szkic doli miast i 
mieszczan w dawnej Polsce szla- 
checkiej? 

Posłuży to nam do przeprowa- 
dzenia porównania z dzisiejszym 
stanem miast w Galicyi i odsłoni 
w pewnej mierze istotne przyczyny 
ich obecnego upadku i nędzy, poża- 
łowania godnego stanu przemysłu 
i producentów kraju. — Nie wszyst- 
kim są te dzieje wiadome, jeśli 
z własnej ochoty nie dążyli do poz- 
nania ekonomicznej strony porozbio- 
rowych dziejów Polski. Wielu bowiem 
tak jak i piszący te słowa wyniosło 


z c. k. szkól galicyjskich z polskim 
językiem wykładowym tylko wiado- 
mości o tak z "anej „historyi kraju 
rodzinnego" tak misternie preparo- 
wane, że pozostawiają w pamięci 
wiernopoddańczych Galicyanów wspo: 
mnienia, jakoby ostatnimi potom- 
kami Piastów byli Józef II, a ostatnią 
cesarzową polską Marya Teresa. 
Ona to, jak wiadomo dla dobra na- 
rodu polskiego z łzami w oczach 
przyjęla wraz z Fryderykiem prus- 
kim opiekę nad osieroconym narodem. 

Te fakta. wyjaśnią politycznym 
analfabetom, dlaczego to od tego 
czasu po dziś dzień z taką gorliwo- 
ścią pielęgnuje się w szkołach hymn 
narodowy „rodzinnego kraju* że poeci 
o wysokich rangach ba! nawet ze 
złotym kołnierzem... w olicyalnem 
natchnieniu poprawiają i  prostują 
w wypisach szkolnych, mylne po- 
glądy dziejowe, naszych wieszczów. 

Przypomnijmy więc nieco z dzie- 
jów nieurzędowych Polski; a miano- 
wicie nieco z historyi ekonomicznego 
rozwoju z doli miast i mieszczan. 

Znany „nieurzędowy* lecz su- 
mienny historyk, Korzon pisze: 

„Jeśli przy obfitych zapasach z50- 
żowych i wysokich cenach zagra- 
nicznych bilanse handlowe Polski nie 
zawsze były dla niej korzystnemi -— 
jeśli przy najmożniejszej opiece 
nad rolnictwem i bezwzględnem 
wyzyskiwaniu pracy rolnika wszyscy 
ekonomiści i publicyści powtarzali 
jednogłośnie, że Polska jest krajem 
ubogim, że pieniądze w niej się 
utrzymać nie mogą — to musimy 
szukać przyczyny dziwnego zjawiska, 
Czyli raczej zawodu wszelkiej 
rachuby szlacheckiej w braku 
artykulów niezbędnych do zaspoko- 
jenia potrzeb społeczeństwa, w sta- 
łem żądaniu wielu artykułów z za- 
granicy, a więc w niedostatecz- 
ności produkcyi przemysło- 
wej w kraju“. 

Jest to więc ti sama piosnka, 
którą u nas w Galicyi od szeregu 
lat już wróble na dachu śpiewają... 

Tę chorobę społeczną tak określił 
pisarz Switkowski: „naród polski 
daje się jak dziecię, nietylko rządzić 
innym narodom, ale też odziewać, 
napawać i wszelkiemi do życia i 
wygody potrzebami opatrywać z nie- 
zmierną swą szkodą”. 

Polska nie miała wprawdzie nigdy 
miast kolosalnych z ludnością kro- 


Poleca znakomite mieszanki herbat, 


Przesyłki pocztowe od 5 kg. uskutecznia się odwrotnie i franco. 


ciową, ale epoka jagiellońska 
mogła się poszczycić wielką liczbą 
grodów o kilku lub kilkunastu nawet 
tysiącach mieszkańców, o kilkunastu 
cechach rzemieślniczych, o dobrych 
zabudowaniach i bezpiecznych mu- 
rach. Gościła w nich zamożność, 
która okazywała się w trybie życia i 
w strojach mieszczan i mieszczek. 

„Dawniej — tak pisze Korzon — 
dopóki wśród narodu polskiego nie 
wygrodziła się szlachta po- 
tężnymi przywilejami, dopóki 
się nie zaślepiła swoją idyllą wie- 
śniaczą, życie narodowe rozwijało 
się wedle praw natury na podobień- 
stwo innych narodów. W XIV w. 
słynie z bogactw kupiec krakowski 
Wierzynek, w XV w. Jan Slepkogil 
i dwóch innych kupców wyprawiają 
z Krakowa ładunek wosku, miedzi, 
ołowiu, wyrobów lnianych i wełnia- 
nych, tudzież skórek węgierskich 
aż do Briigge. W r. 1402 kupiec Mor- 
sztyn handluje na własnych okrę- 
tach z Antwerpią i Hiszpanią; w XVI 
w. Bonerowie krakowscy są bankie- 
rami królów i administratorami salin 
wielickich. 

Ale w XVIII w. stan miast pol- 
skich był o wiele gorszy niż w XVI 
wtedy przeciwnie Europa posiadała 
już wielkie miasta jak Amsterdam, 
Londyn, Paryż i wiele innych. 

Kołłątaj w swej wiekopomnej 
przemowie do deputacyi konstytu- 
cyjnej powiada: Dziwujemy się nę- 
dzy naszych miast, nie mamy 
żadnego, któreby kwitnącym stanem 
zrównać się mogło z obcemi i za- 
pytuje: — czemu to tak się dzieje? 

Odpowiada na to pytanie i stwier- 
dza przyczyny: „niedołęstwo, 
pycha, samowola, warstwy 
uprzywilejowanej, brak zro- 
zumienia dla wszelkich przeobrażeń 
ekonomicznych, dokonywujących się 
w państwach ościennych — pogarda 
dla pracy przemysłowej, dla stanów 
nieszlacheckich. Mimo, że miasta 
miały nadany prawami samorząd, jak- 
kolwiek w miastach wójt i burmistrz 
są niby obieralni, to jednak panowie 
nasi stanowią tu absolutnie, kogo 
chcą. A chcieli tylko takich, którzyby 
im służyli bezwzględnie, takich któ- 
rzy dochody miast zyski i pracę 
mieszczan ściągali do worków uprzy- 
wilejowanego stanu iich starostów“. 

Czy nie brzmią te słowa jakby 
echo, tu u nas podsłuchanych gdzieś 


fwów, ulica Kilińskiego l. 2. 


„Przemysłowiec” Nr. 18 og. zb. Nr. 122. 


bliżej lub dalej niedawno omawianych 
zdarzeń ? 

Narzędziem ruiny miast stali się 
urzędnicy, którym powierzona była 
opieka nad miastami starostowie. 
Mieszali się do samorządu miejskiego 
i wysączali z miast intraty, które na 
utrzymanie ich w stanie kwitnącym 
i obronnym były nadane. 

To było przyczyną upadku miast 
i nędzy spodłonych miesz- 
czan. 

A refreny żalów, dzisiejszych !... 
czy nie brzmią na tę samą nutę... 
mieszczaństwo... rajcy, burmistrz, sta- 
rosta... 

Za Jagiellonów miasta braly 
udział w zawieraniu traktatów 
i w najważniejszych uchwałach sej- 
mowych. W w. XVIII znajdujemy 
tylko na aktach elekcyi królów pod- 
pisy burmistrzów, syndyków lub 
doktorów prawa jako posłów do 
trzech miast stołecznych Krakowa, 
Lwowa, Wilna. 

Szlachta z bezrozumną pychą wy- 
kreślaw r. 1768 a więc tuż przed roz- 
biorem Polski mieszczan z liczby 
stanów Rzeczypospolitej. 

Ta sprzedawana już Rzeczpospo- 
lita miała się składać tylko z trzech 
stanów 1) króla, 2) senatu, 3) stanu 
rycerskiego. 

Podczas gdy obok na zachodzie 
mieszczaństwo dochodzi do wpływów 
coraz większych i w dziesiątkę lat 
później przekształca ustrój feudalny, 
otwiera wrota dla nowej epoki w ży- 
ciu społeczeństw europejskich to w 
Polsce wybujała samowola, niszczy 
w zarodku wszelkie objawy i dąże- 
nia do stworzenia silnego odpornego 
stanu w narodzie. 

Toteż Staszic (w „dziele Prze- 
strogi dla Polski“) pisze: „gdyby 
miasta równo ze szlachtą ra- 
dziły o kraju, nigdyby Moskale 
nie byli rozuchwalili się i nigdyby 
nie potrafili bezkarnie wziąć pierw- 
szych senatorów z pośrodka War- 
szawy (r. 1767): W jednej godzinie 
kilkadziesiąt tysięcy przywiązanego 
do kraju ludu, byłoby tych rozbójni- 
ków na sztuki zatlukło*.., 

A czy dziś u nas miasta radzą 
o kraju równo z tak zwaną 
szlachtą?... dziś w okresie konsty- 
tucyjnym pod zaborem austryackim. 

Edmund Libański. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Poleca wielki swój wybór win szampańskich 
i hiszpańskich. 


Przesyłki pocztowe od 5 kg. uskutecznia się odwrotnie i franco. 


PRAWY PRZEMYSŁOWE 


Oskar Jlszkenazy. 


Z najnowszych dzieł techniki. 
(Wedle okazów Światowej wystawy w St. Louis.) 
(Ciąg dalszy). 


Opalanie kotłów metodą „Underfieed 
Stoker Co.“ 


Jest to mechaniczne podsuwanie 
węgla przy pomocy aparatu zastę- 
pującego ruszt, dające zupelnie 
bezdymne palenie przy jak najwięk- 
szej ekonomii paliwa. 

Od setek lat jesteśmy przyzwy- 
czajeni do podtrzymywania ognia, 
przez narzucanie świeżego paliwa 
z góry i chociaż wskutek tej mani- 
pulacyi odczuwano ciągle nieprzyje- 
mne tworzenie się dymu, złe wyzy- 
skanie węgla etc., nikt nie wpadł na 
coś odmiennego. 

Zostawiono tedy przyczynę a 
walczono ze skutkami. Tak powstały 
legiony „zjadaczy dymu“, coraz bar- 
dziej skomplikowanych i nie dają- 
cych znacznych korzyści ekonomi- 
cznych. 

Przedstawiony system polega na 
podsuwaniu- węgła pod płomień, 
wskutek czego ogrzewa się węgiel 
wprzód a wydzielające się gazy mu- 
szą przejść przez warstwy palącego 
się materyału, ulegając zupełnemu 
spaleniu przy dostatecznym dopływie 
powietrza. Ani w palenisku, ani 
w kominach nie tworzy się dym lub 
sadza. 

Przez powietrze, wciskane zna- 
cznem ciśnieniem poprzez warstwy 
węgla uzyskuje się niezależność od- 
miennego działania kominów; do- 
zwala to na unormowanie stosunku 
paliwa do tlenu przy pomocy me- 
chanizmu, regulującego dopływ po- 
wietrza. Dalej też wskutek podsu- 
wacza wielkość ziarn jest do- 
wolna a zatem też jakość węgla. 

Dla przykładu opiszę system ten 
w kotłach z rurą płomienną. Ryc. 0. 

W rurę wprawiona jest konstruk- 
cya z lanego żelaza, składająca się 
z oprawy dla ślimaka, doprowadza- 
jącego węgiel i z płyt pojedyńczych 
ułożonych z boków oprawy obok 
siebie tak, że powietrze przychodzące 
z dołu może się pomiędzy szparami, 
przez nie utworzonemi, przedostać. 
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Węgiel dostaje się z lejka dużego 
na ślimak, stąd pod palenisko a nie 
mogąc się dalej posunąć, podnosi się 
w górę. "Tu węgiel się ogrzewa 
a w następstwie dostawszy się na 
owe płyty, spala się. Wedle chyżo- 
ści obrotu ślimaka można doprowa- 
dzać odwrotną ilość węgla, regulując 
tem samem cały ruch. Ślimak jest 
wprawiony w ruch motorem paro- 
wym z ilością obrotów 16—60 na 
minutę. Lejek dla napelniania można 
po wyciągnięciu odpowiedniego drąż- 
ka obrócić w dół, np. z początku dla 
narzucenia węgla z góry, drzwi zaś 
otwiera się ku wnętrzu. W tem po- 
łożeniu można też usunąć źużle, na: 
gromadzone z boku plyt. Cały apa- 
rat wsuwa się w rurę plomienną. 


System „Kennicot* do zmiękczenia 
wody. 


Mimo, że pół wieku minęło od 
odkrycia rozmaitych metod dla 
zmiękczania wody, mało bar- 
dzo uwagi zwracano na ten tak wa- 
żny przedmiot przy wytwarzaniu 
pary dla celów przemyslowych. 
I tak rozstrzyga przy wyborze miej- 


sca zawsze ilość wody a nie 
jej jakość. 
(Gdy bliżej przypatrzymy się 


składnikom wody, gdv przyjdziemy 
do przekonania, że ta woda, której 
powszechnie używamy, od wody 
czystej chemicznie a więc od desz- 


W, Szuhkiewicz. 


Miasto przyszłości. 
(Zagadnienia kulturalne). 
(Ciąg dalszy). 

Na gruncie osady rozrzucone też 
będą zakłady dobroczynne i filan- 
tropijne w zarządzie nie municypal- 
nym lecz prywatnym, jednostek lub 
kooperacyi, jak się to często dzieje 
dzisiaj; miasto gród więc nie zapo- 
mni ani o biednych, ani o kalekach. 

Z pośród wielu istotnych różnie 
pomiędzy miastem-ogrodem a innemi 
municypalnościami, na szczególną 
uwagę zasługuje to, że cały dochód 
będzie czerpany z czynszów jedynie 
i wyłącznie,i że zupełnie wystarczy na 
pokrycie czterech wydatków, a mia- 
nowicie: a) na zapłacenie procentu 
od pożyczki, zaciągniętej na kupno 
ziemi; b) na utworzenie funduszu 
amortyzacyjnego; c) na wzniesienie 
i utrzymanie takich przedsiębiorstw, 


czówki, zwanej miękką wodą różni 
się prawie o całą swą masę rozmai- 
tych składników, które filtrując przez 


ziemię rozpuszcza i zabiera, stając 


się twardą, gdy przyjdziemy do prze- 
przekonania, 


że składniki takie, jak 


Rycina 6, Przekrój przez rurę płomienną wraz z wsunięty aparatem. 


które zwykle pochłaniają wszystkie 
podatki miejskie; wreszcie d) po 
spłaceniu długu, na ustanowienie 
różnych funduszów, np. emerytury 
dla starców, ubezpieczenia od wy- 
padków i t. d. 

Jedną z wybitniejszych różnic 
pomiędzy wsią a miastem jest różnica 
w czynszu gruntowym i tak np. 
w niektórych częściach Londynu 
płaci się aż 30.000 funtów za jeden 
akr, podczas kiedy na wsi cztery 
funty za akr uważa się już jako 
wysoką cenę. Różnica ta w wysokości 
czynszu zależy prawie wyłącznie od 
przeludnienia w jednym a wyludnie- 
nia w drugim wypadku, i właściciel 
gruntów miejskich korzysta z wa- 
runków nie wytworzonych przez sie- 
bie samego, ale przez okoliczności 
zewnętrzne i zagarnia do swej kie- 
szeni zyski, nie zarobione przez 
siebie, lecz spowodowane wzrostem 
municypalności. 


Skoro więc, jak z tego widzimy, 
znaczne przeludnienie pewnej miej- 
scowości wpływa zpso facto na wzrost 
czynszów, przeto wniosek jasny, że 
wpływ ludności w pewne miejsce, 
sprowadzi wzrost w cenie ziemi, 
co, przy odpowiedniem urządzeniu, 
może i powinno wyjść na ogólny 
pożytek, a nie przybierać formy 
zysku poszczególnych jednostek. 

Takie właśnie urządzenie spoty- 
kamy w proponowanym mieście- 
ogrodzie, gdzie wszystkie czynsze, 
wpływające do kasy municypalnej, 
obracane są na cele natury publi- 
cznej, nie stając się prywatną wła- 
snością jednostek. Czynsze przede- 
wszystkiem zostaną obrócone na 
zmniejszenie podatków miej- 
skich, w sposób bardzo znaczny, a 
to stanowi jedną z najsilniejszych 
ponęt nowej organizacyi. 

Powiedzieliśmy poprzednio, że 
ziemia pod miasto-ogród została 
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Poleca swój skład rumu, Koniaku francuskiego, 
oraz likiery krajowe i zagraniczne. 


Przesyłki pocztowe od 5 kg. uskutecznia się odwrotnie i franco. 


węglany, siarkany magnezyi i 
wapna, tlenki żelaza i krzemu, 
dalej domieszki w formie mułu, pia- 
sku itd. wielką są przeszkodą w e- 
konomicznem użyciu tej wody, 
z pewnością sprawy tej lekko trak- 
tować nie będziemy. 

Woda twarda, ogrzana w kotle, 
zostawia znany osad, który wyno- 
sząc np. "Ją cali grubości, wymaga 
podwójnej iłości węgla dla 
tej samej ilości pary. Tworząc nadto 
warstwę złego przewodnika między 
wodą a blachą, wywołuje przegrza- 
hie tej ostatniej a tem samem ex- 
trema w rozszefzaniu się i ściąganiu; 
nadto, co więcej, trzeba często uga- 
sić ogień, by usunąć tę krustę, nie 
mówiąc zresztą o solach lub kwa- 
sach, które dzięki swym własno- 
ściom chemicznym Żrą struktu- 
rę kotla. 

Zmiękczanie wody odbywa się 
w racyonalnych systemach przed jej 
dostaniem się do kotla i to zwykłe 
na podstawie tak zw systemu Por- 
ter-Clark, który to w krótkim czasie 
po sobie wynaleźli dwie metody, da- 
jące się skombinować dla usunięcia 
głównych domieszek. Po niej pow- 
stawały dodatkowe metody tak, że 
dziś cały ich szereg, połączony 
w całość pozwala zapomocą che- 
micznych czynników na strące- 
nie wszelkich niepożądanych do- 
mieszek, Jedną z odmian jest wspo- 
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mniany wyż system, łączący korzy- 
ści mechaniezne wraz ze zdobyczami 
chemii. 

Składa się on z wysokiej wieży 
a raczej rezerwoaru tej formy i 
mniejszego rezerwoaru beczkowego. 

Cały mechanizm znajduje się 
w pierwszym, skąd woda, oczysz- 
czona na mocy własnego ciężaru, 
dostaje się do drugiego. 

Chemiczne domieszki podnosi 
automatyczny przyrząd w górę, inny 
zaś zmienia również automatycznie 
ich ilość w stosunku do ilości użytej 
wody. Nadzór jest prawie że zbędny 
i może go uskutecznić ktokolwiek. 
Aparat ten działa ciągle, jak długo 
woda napływa, która przychodząc 
z góry u szczytu wieży daje całą 
siłę potrzebną bądź to dla wyciągania 
domieszek chemicznych, bądź to do 
mieszania ich z wodą, bądź to do 
poruszenia całego mechanizmu apa- 
ratu. Nieczystości wody, strącone 
automatycznie oddzielają się od niej 
wśród jej biegu przez aparat, woda 
zaś czyszczona dostaje się u góry 
na zewnątrz, stamtąd zaś do głó- 
wnego rezerwoaru na mocy siły 
ciężkości. MKoszta są oczywiście ró- 
żne, lecz wynoszą w Ameryce prze- 
ciętnie 2 cents (t.j. IO kal.) na 1000 
gallonów netto. 

(C. d. n.) 


l Sprawy techniczne. 


INŻ. KAROL JENIKE. 


O zastosowaniu żelaza w budynkach 
nowoczesnych. 


(Ciąg dalszy). 


Na podciągi stropowe używają 
belek dwuteowych. Wysokość ce- 
giel sklepieniowych waha się między 
15 a 30 lub 38 cm., ciężar zaś mię- 
dzy 120 a 200 lub 200 kg. m.” 
Jeżeli weźmiemy pod uwagę, że 
rozpiętość stropów  żelazno-betono- 
wych, wykonywanych u nas, docho- 
dzi często do 6 lub 7 m., a nawet 
więcej, zauważymy, że amerykanie 
trzymają się bardzo nieznacznych 
wymiarów, szalując natomiast pod- 
ciągami stropowymi. Stropy z cegły 
modelowej dętej mają bezsprzecznie 
tę zaletę, że, jako podwójne, są zły- 
mi przewodnikami ciepła i dźwięku, 
nie dają się jednak stosować przy 
znaczniejszych rozpiętościach, jakie 
mamy np. przy stropach żelazno- 
betonowych, gdyż wtedy ich ciężar 
własny wypadłby niemożliwie wielki. 

Przepisy urzędowe budowlane 
trzech poniżej wymienionych miast, 
wymagają przy obliczeniu statycznem 
stropów przyjmowanie następujących 
obciążeń użytkowych w kg. nam.*: ` 


kupioną za łączną kwotę 240.000 
funtów, którą możemy uważać, jako 
dochód z ziemi za trzydzieści lat. 
Wobec tego pierwotni właściciele 
musieli płacić wspólnie 8.000 ro- 
cznego czynszu. Przypuściwszy, że 
ludność miejscowości liczyła 1.000 
głów, to na głowę wypada z tej 
sumy ośm funtów rocznie. Tymcza- 
sem nowe miasto po kompletnem 
zorganizowaniu i urządzeniu będzie 
posiadało 32.000 mieszkańców, któ 
rych grunt kosztuje tyłe, że tytułem 
procentu muszą płacić rocznie 9.600 
funtów. Kiedy więc poprzednio tysiąc 
ludzi płaciło 8.000 funtów rocznie, 
to znaczy 8 funtów na głowę, obe- 
caie 32.000 będzie płaciło 9.600 
funtów, to znaczy zaledwie 6 szyłin- 
gów na głowę, które, ściśle biorąc, 
będą jedynym podatkiem, płaconym 
bezzwrotnie, podczas gdy każda nad- 
wyżka ponad tych sześć szylingów 
zostanie obróconą na zmniejszenie 
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podatków miejskich. Przypuśćmy, 
że mieszkańcy miasta grodu, obok 
owych sześciu szylingów podatku, 
zapłacą jeszcze do publicznego skarb- 
ca po jednym  funcie czternaście 
szylingów na głowę, to znaczy suma 
sumarum dwa funty. Z tego wynikają 
dwa wnioski: pierwszy, że każdy 
mieszkaniec zapłaci w formie czyn- 
szu dzierżawnego i podatków miej- 
skich zaledwie czwartą część po- 
przedniego gruntowego wyłącznie; 
a po drugie komitet administracyjny 
po opłaceniu procentów od pożyczki, 
będzie miał jeszcze d> dyspozycyi 
54.000 funtów, które po odcięciu 
raty amortyzacyjnej (4.400 funtów), 
zostaną obrócone na wydatki po- 
przednio pokrywane z podatków 
miejskich. 

Przeciętny podatek miejski w An- 
glii wynosi dwa funty, a przeciętny 
czynsz dwa funty dziesięć szylingów 
na głowę, to znaczy razem cztery 


Palarnia kawy specyalnych gatunków za pomocą 
gorącego powietrza. 


Przesyłki pocztowe od 5 kg. uskutecznia się odwrotnie i iranco. 


funty i dziesięć szylingów, z czego 
wynika, że już chociażby dla tego 
jednego powodu każdy zamieszka- 
nie w mieście-ogrodzie będzie sobie 
uważał i za korzystne, i za ponę- 
tne. Ale nie trudno wskazać inne 
jeszcze przyczyny, dla których znajdą 
się amatorowie, co zarówno zechcą 
stać się członkami nowej organiza- 
cyi, jako też płacić nietylko dwa 
funty, ale i więcej na głowę; wszakże 
w proponowanej osadzie ludność 
wiejska i miejska będzie żyła blizko 
obok siebie, z czego wyniknie łatwość 
nabywania jak też i zbywania produ- 
któw gospodarstwa rolnego. Wpraw- 
dzie pewne artykuły, jak kawę, 
herbatę i korzenie, trzeba będzie, 
jak dotąd, sprowadzać z innych kra- 
jów, ale za to nikomu może nie 
przyjdzie na myśl kupować pszenicę 
amerykańską, kiedy znajdzie swoją 
niemal u własnych drzwi. Rolnik 
amerykański będzie zmuszony płacić 


10 
New-York (Chicago Berlin 
| w zwykłych 
domach miesz- 
kalnych i ho- 
telach 300 — 200 — 280 


górne piętra 
2] w domach ma- 


gazynowych 375 — 500 400 
parter i antresola 
100 
3| w gmachach 
publicznych } 
salach zebrań. 450 — 509 — 490 
Nader pouczające są wyniki 


sprawdzań rzeczywiście zdarzających 
się obciążeń stropów.  Budowniczo- 
wie Blackall i Everett badali obcią- 
żenie użytkowe w 210 salach trzech 
największych gmachów w Bostonie, 
obciążonych ruchomościami i w cza- 
sie najżywszego ruchu dziennego. 
Udowodnili oni, że najwyższe, w pra- 
ktyce zdarzające się obciążenie, wy- 
nosi 200 kg. m”. Jako cyfrę prze- 
ciętną dziesięciu najbardziej obciążo- 
nych sal, podają 166 kg. m*; prze- 
ciętna zaś obciążenia wszystkich sal 
osobno dla każdego z gmachów wy- 
nosi: Roggers Building 81, Ames 
Building 85 i Adams Building 81 
kg. my 
nych budowniczych, daly podobne, 
lub też mniejsze jeszcze obciążenia. 
Z tych danych możemy wyprowa- 
dzić wniosek, że przyjmowanie przy 
obliczaniu 200 kg. m*, jako obciąże- 
nia użytkowego, powinno w zupel- 


Próby, czynione przez in-, 
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ności wystarczać. To też ameryka- 
nie, przy projektowaniu większych 
gmachów, zadawalniają się tą cyfrą, 
gdy chodzi o stropy piątr wyższych, 
gdy tymczasem stropy dwóch lub 
trzech piątr najniższych, w których 
możliwość tłoku jest większa, niż na 
piętrach górnych, liczone są na ob- 
ciążenie podwójne, tj. 100 kg. m? 
Prócz tego w Stanach Zjednoczo- 
nych ogólnie jest przyjęte przy obli- 
czaniu, że obciążenie użytkowe, przy- 
padające na jednostkę powierzchni 
stropu, zmniejsza się stopniowo przy 
przejściu ze stropu samego na belki, 
z tych na podciągi, dalej na kolu- 
mny i wreszcie na fundamenty. Te- 
go rodzaju stopniowanie usprawie- 
dliwia się następującem rozumowa- 
niem: Z praktyki wiadomo, że prze- 
ciętne obciążenie stropu jest znacznie 
mniejsze, aniżeli przyjmowanie w o- 
bliczeniu za maksymalne, ale każda 
cząstka powierzchni stropu, lub bel- 
ki stropowej, jest w równej mierze 
narażona na możebność najwyższego 
obciążenia i wskutek tego stropy, o- 
raz belki stropowe muszą być obli- 
czone względnie najsilniej. Przecho- 
dząc od stropów do podciągów, wi- 
dzimy że tu możliwość największego 
obciążenia jest o wiele mniejsza, za- 
tem, przy obliczaniu tych ostatnich, 
można wziąć obciążenie niższe niż 
na stropy. Obciążenie kolumny sta- 


Lea 


nowią spoczywające na niej podciągi, 
oraz kolumny piątr wyższych; tu 
więc zmniejsza się jeszcze bardziej 
prawdopodobieństwo aż do funda- 
mentów. Dawne przepisy budowlane 
miasta Chicago wymagały, aby w o- 
bliczeniach statycznych uwzględniano 
pełne obciążenie użytkowe dla stro- 
pów i belek stropowych, 80%, tegoż 
dla podciągów, a tylko 60% dla 
słupów. Nowe przepisy zniosły tego 
rodzaju rozróżnianie, żądają jednak 
obliczenia fundamentów nie podług 
obciążeń teoretycznych lub wyjątko- 
wych, lecz średnich rzeczywistych, 
jakie się okazały z prób, dokonywa- 
nych w domach już istniejących, 
a w podobnym celu wystawionych. 
Prawo budowlane New-Ytorku, wy- 
dane w r. 1899, przepisuje dla do- 
mów wyższych, jak 5-piętrowe, na- 
stępujące dane do obliczenia słupów: 
Dla dachu, attyku i najwyższego 
piętra: całe rzeczywiste obciążenie 
użytkowe, dla innych piątr, idąc ku 
dołowi: zmniejszenie obciążenia słu- 
pów o 5%, w porównaniu do wyżej 
leżącego piętra. Zbytecznem jest do- 
dawać, że tego rodzaju redukcya do- 
tyczy tylko obciążeń ruchomych, ni- 
gdy zaś stałych. 

Freitag w dziele swem „High 
Building Construction* kładzie szcze- 
gólny nacisk na to, aby przy obli- 
czaniu fundamentów, zmniejszać o 
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za kolej do portu, za przewóz po ocea- 
nie i za dostawę konsumentowi, pod- 
czas gdy wiejski mieszkaniec miasta- 
ogrodu nie potrzebuje ponosić tych 
wszystkich kosztów i rezyka, będzie 
mógł dostarczyć taniej i prędzej, 
a zatem pomyślnie z obcem zbożem 
konkurować. To samo, choć może na 
mniejszą skalę, odnosi się do jarzyn 
iowoców, których dzisiaj „dalej od 
miasta żyjący farmerzy nie upra- 
wiają, gdyż odstrasza ich trudność 
dostawy i konieczność opłacenia się 
całej masie niesumiennych pośre- 
dników. Ciekawe są liczby, które 
przypuszczalnie dadzą się zastoso- 
wać do spożycia mleka. Dajmy na 
to, że każdy mieszkaniec osady wy- 
pije tylko '/, część kwarty dziennie, 
to na 30.000 wypadnie 1.250 galo- 
nów dziennie. Licząc, że taryfa ko- 
lejowa wynosi jednego pensa od 
galonu, to już wobec faktu spoży- 
wania mleka na miejscu, oszczędzi- 
łoby się 1.goo funtów rocznie na 


W. Primus i 5. jglicki 
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na samem tylko mleku. Na łatwej 
dostawie innych artykułów oszczę- 
dzałoby się również znaczne sumy 
pieniężne, z czego wynika, że miasto- 
ogród byłoby nietylko urządzeniem 
hygienicznem, ale równocześnie 
i ekonomicznem. 

Ale z innych jeszcze przyczyn 
czynsze gruntowe podnosiłyby się, 
mianowicie nie trudno byłoby za- 
mienić wszystkie odpadki przy po- 
mocy racyonalnego systemu kanałów 
na wielce pożyteczny nawóz, który, 
otrzymany bez kosztów dalekiego 
transportu, przyczyniłby się ogrom- 
nie do podniesienia wydajności 
uprawnej części miejskich gruntów. 

Ponieważ ziemia będzie własno- 
ścią municypalną, wydzierżawioną 
za opłatą czynszu, przeto czynsz 
będzie wzrastał w miarę zwiększa- 
jącej się wydajności gruntu i uła- 
twień komunikacyjnych. Aby nikt 
nie |mógł wyzyskiwać tego ogólnego 
stanu postępu i kultury na cele pry- 


asye na meble, 
ranki, story, 


it p. 


portiery, fi- 
dywany, chodniki. 
Meble do salonów, jadalń, sypialń 


watne, każdy farmer będzie obowią- 
zany płacić najwyższy czynsz, jakiby 
kto inny w osadzie za grunt przez 
niego czasowo zajmowany ofiarował, 
z dodatkiem Io'v na korzyść do- 
tyczasowego dzierżawcy i z warun- 
kiem, że nowy zapłaci pieniądzmi 
za wszystkie ulepszenia przez po- 
przednika zaprowadzone a jeszcze 
nie wyzyskane. W ten sposób nikt 
nie mógłby krzywdzić ogółu, ale 
też i nie mógłby być przez ogół 
krzywdzony. 

Obok tych, byłyby jeszcze inne 
racye, dla których każdy farmer 
w nowej osadzie płaciłby chętnie 
dosyć wysoki czynsz. Zaledwie część * 
czynszu użyta na amortyzacyę długu, 
przepadłaby bezpowrotnie, podczas 
gdy reszta wróciłaby się sowicie 
w formie różnych ulepszeń i reform 
municypalnych, za które dzisiaj trzeba 
płacić osobny podatek miejski. 


Koniec części pierwszej, 


Tapety. 


Własna pracownia tapicerska. 


ile można, obciążenie użytkowe, ato 
w celu otrzymania możliwie jedna- 
kowego obniżania się ścian, zarówno 
jak i słupów wewnętrznych, na 
gruntach ściśliwych (tj. nie skalistych 
Zauważono, że w budynkach, któ- 
rych fundamenty liczone byly na 
pełne obciążenie ruchome, o wiele 
więcej obniżyły się fundamenty mu- 
rów zewnętrznych, niż kolumn we- 
wnętrznych, tak, że początkowo zu- 
pełnie poziome, mają obecnie spadek 
w kierunku ku murom zewnętrznym. 
(C. d. n.) 


Sztuczne pożywienie. 


Senzacyę obudził w świecie od- 
czyt uczonego niemieckiego Fischera, 
który odkrył już częściowo sposób 
wyrabiania sztucznego białka. Biał 
kiem nazywają uczeni materyę po- 
żywną, jaka się znajduje w mięsie, 


jarzynach i mące. Uczeni wiedzieli 
już dawno, że owo białko składa 
się z tych samych pierwiastków, 
jakie są w powietrzu i wodzie, nie 
umieli jednakowoż pierwiastków tych 
złożyć, aby z nich wytworzyło się 
białko. Powiodło się to częściowo 
prof. Fischerowi. 

Jeden z celów głównych — tak 
piszą — które wytknęła sobie che- 
mia organiczna, tj. wykrycie budo- 
wy chemicznej ciał, spotykanych w 
organizmach zwierzęcych i roślin- 
nych, został już w zasadzie osią- 
gniętym., Wielkie trudności techni- 
czne czekają jeszcze pracowników 
na tem polu, ale nikt już nie wątpi, 
że metody dzisiaj stosowane prę- 
dzej czy później doprowadzą do re- 
zultatów zadziwiających. 

Otóż w najnowszym czasie po- 
wiodło się prof. dr. Emilowi Fische- 
rowi na drodze syntetycznej wy- 
tworzyć ciało organiczne, zbliżające 
się bardzo do białka. 

Ciała białkowe budzą pod wzglę- 
dem biologicznym jak największe 
zainteresowanie. Ponieważ proto- 
plasma przeważnie z białka się 
składa, wykrycie tworzenia się tegoż 
i przemiana, w organizmie wielkiej 
jest wagi. Budowa ciał białkowych 
jest nadzwyczaj skomplikowaną, ba- 
danie jej więc przedstawiało ogro- 
mne trudności. Profesor Fischer za 


WYRÓB KRAJOWY! 


Na sezon zimowy 


ROBOTA RĘCZNA! 
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stosował nową metodę, za pomocą 
której udało mu się rozszczepić dro- 
binę białka, Otęzymał najpierw ciała 
o składzie prostszym, ale jeszcze 
nader skomplikowanym, później roz- 
szczepienie to powiodło mu się 
przeprowadzić energiczniej i drobinę 
białka rozdzielił na cały szereg ciał, 
które poddał specyalnym badaniom, 
a niektóre z nich, poznawszy do- 
kładnie, na drodze syntetycznej z 
składników wytworzył. 

Na posiedzeniu Tow. Chemi- 
cznego w Berlinie w dniu 6. b. m. 
przedłożył Fischer nowe swoje pra- 
$4 ce na tem polu, a mianowicie tak 
:| nazwane przez siebie »polypeptidy«, 
ciała zbliżone budową swą do pep- 
tonów, które powiodło . mu się na 
drodze syntetycznej wytworzyć Ciała 
te posiadają tę wspólną z peptona- 
mi własność, że w sok żołądkowy 
rozczynia je tak samo, jak peptony, 
co jest dowodem, że są prawdzi- 
wemi ciałami białkowemi, — sok 
żołądkowy na inne bowiem ciała 
zupełnie nie działa. 


Nie możemy . wchodzić w szcze- 
góły, czem, się owe »polypeptidy« 
od peptonów różnią i przedstawić 
cały przebieg | racy Fischera, — nad- 
mieniamy jedynie, że jest to pier- 
wszy krok zrobiony na drodze 
sztucznego wytwarzania 
białka. 


Cały świat naukowy zaintereso- 
wał się nadzwyczajnie nowym tym 
postępem wiedzy, a jeżeli prace na 
tem polu powiodą się i uda się 
prof. Fischerowi w dalszym ciągu 
wytworzyć rzeczywiście na drodze 
syntetycznej ciało białkowe — bę- 
dzie to miało wielką doniosłość 
praktyczną. 

Wiadomo bowiem, że organizm 
zwierzęcy potrzebuje koniecznie do 
utrzymania życia białka Jeżeli więc 
to niezbędne do życia białko można 
będzie sztucznie z składników wy- 
twarzać, funkcya Świata roślinnego 
w utrzymaniu organizmów zwierzę- 
cych, znacznym uległaby zmianom 
i nastąpićby musiał w stosunkach 
gospodarczych przewrót, którego do- 
niosłości na razie przewidzieć na- 
wet nie można. 

Chociażby sztucznie wytworzone 
białko nie odpowiadało nawet zu- 
pełnie składem swoim białku natu- 
ralnemu, ale posiadało tę samą 


wartość odżywczą, organizm z ma- 
łem wytężeniem sił przerobiłby je 
na białko naturalne potrzebne do 
budowy ciała. 

Stoimy więc wobec nowych, do- 
niosłych postępów nauki, które z 
biegiem czasu wywołać mogą wiel- 
kie przewroty, nawet na polu eko- 
nomicznem. 

Gdyby wytwarzano istotne białko, 
to nie byłoby potrzeby uprawiać 
roli, bo pierwiastki chemiczne po- 
trzebne do białka są wszędzie. Jakie 
zmiany stosunków wywołałoby w 
świecie np. bezwartościowość ziemi, 
to trudno na razie sobie wyobrazić, 
Bądź co bądź, fabryk białka nie tak 
prędko się doczekamy i na razie 
właściciele dóbr mogą być o swe 
majątki spokojni. 


Nowa maszyna gilzowa. 


Ulepszoną maszynę do wyrobu 
gilz, zbudowaną przez pp. Kamień- 
skiego i Przybyłowskiego zgłoszono 
do opatentowania we wszystkich 
krajach cywilizowanych. Cechą jej 
jest skośne ucinanie munsztuku bez- 
pośrednio z bobiny kartonoweji zwi- 
janie go wewnątrz w kształt litery 
S. Zwój formy S wypełnia się z obu 
stron watą, tak, że tytuń znajduje 
dobre oparcie i nie może być pod- 
czas palenia wciągnięty do ust. 
Gilzy, których maszyna ta wyrabia 
około 75 — go tysięcy sztuk dzien- 
nie, niczem się nie różnią od rę- 
cznych. Mechanizm precyzyjny i ła- 
two dostępny. Pp. Kamieński i Przy- 
byłowski przez czas dłuższy wypró- 
bowali ją we własnej fabryce gilz 
w Warszawie i po zupełnem udo- 
skonaleniu wypuszczają na rynek. 
O ile maszyny te są dobre i mogą 
liczyć na powodzenie, osądzić można 
z tego, że Król. Węgierskie Mu- 
zeum Przemysłowe w Buda eszcie 
na skutek przedstawienia jednej 
z większych budapeszteńskich fa- 
bryk gilz zamówiło już kilka sztuk 
do rychłej dostawy. Eksploatacya 
tego pomysłu podjętą została przez 
biuro techniczne inż. W. P. Kłobu- 
kowskiego w Warszawie, nie prze- 
szła zatem, zwyczajem u nas utar- 
tym, w ręce kapitalistów obcych. 

K. Ożarowski, 


Najnowsze fasony obuwia dla Dam, 


Panów i dzieci — poleca 
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Magazyn i pracow. obuwia własn. wyrobu 


Za trwałość materyału ręczę. 30 
Ceny tańsze niż w składach zagrani- 
cznej tandety. Z prowincyi zużyty bu- 

cik na miarę wystarczy. 
Proszę o poparcie moich znakomitych 
wyrobów obuwia. 18 


Esveranto. 


Esperanto. 


(Dokończenie). 

W powyższy więc sposób po- 
wstał słownik zawierający około 
2500 pierwiastków. których 750% 
pochodzi z łaciny i języków romań- 
skich, zaś reszta z germańskich, sło- 
wiańskich i innych, Pierwiastki te 
sąbezwarunkowo niezmienne, a przez 
dodawanie do nich końcówek gra- 
matycznych, przystawek i wstawek, 
wreszcie przez łączenie pojedy ńczych 
pierwiastków ze sobą, otrzymujemy 
niezmierne bogactwo wyrazów. Z 
każdego pierwiastka zapomocą 6 
istniejących przystawek, a 26 wsta- 
wek utworzyć możemy 32 wyrazów, 
z których każdy przez kolejne przy- 
bieranie 17 końcówek gramatycznych 
otrzyma 17 form czyli każdy pier- 
wiastek może mieć 544 różnych 
form. Więc wszystkie 2500 pier- 
wiastków stanowią podstawę dla 
136.000 wyrazów. Gdybyśmy przy- 
jęli, że nawet połowa tych wyrazów 
niema żadnego logicznego znaczenia, 
to jeszcze pozostaje 68,000 wyra- 
zów zdolnych do użytku, a liczba 
ta przewyższa jeszcze przeciętną 
liczbę wyrazów w językach naro- 
dów najbardziej cywilizowanych o- 
bliczana na 50.000. 

Okazuje się więc, że język l/spe- 
ranto przewyższa nawet języki naj- 
bogatsze, że można w nim wyra- 
żać najdelikatniejsze odcienia myśli; 
a już Leibnitz wypowiedział zasadę, 
że bogactwo języka nie stanowi 
wielka liczba wyrazów, lecz mała 
liczba pierwiastków i łatwo się two- 
rzenia przy ich pomocy subtelnych 
kombinacyi. 

Wyuczenie się 2500 pierwiastków 
nie stanowi wielkiej trudności, a gdy 
się zważy, że człowiek przeciętnie 
inteligentny ma w swej pamięci 
znaczny zasób wyrazów łacińskich 
i niemieckich, przeto liczba pierwia- 
stków pozostająca jeszcze do wy- 
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zdrowy; sanis — byłem 
zdrowy; sanos — będę zdrowy; 
sanigi — leczyć; saniga — leczni- 
czy; sanilo — środek leczniczy; 
saneco — stań zdrowotny; sanejo 
zakład zdrowia; sanigebla — 
uleczalny; sanigisto — lekarz; sa- 
nigista — lekarski; sanigilo le- 
karstwo; saniginda — godny ule- 
czenia; resani — powracać do zdro- 
wia; malsano -- chor.ba; malsana 
— chory; malsani chorować; 
remalsano recydywa choroby; 
nesana niezdrów ; itd. itd. 
Ponieważ pierwiastek nie zmie- 
nia się nigdy osoba niemająca na- 
wet najmniejszego pojęcia o języku 
Esperanto może tłumaczyć tekst 
esperancki na swój język jedynie 
przy pomocy słownika. Słownik bo- 
wiem jest w ten sposób ułożony, że 
podane są w nim jedynie tylko 
pierwiastki wyrazów bez końcówek. 
Wśród tych pierwiastków w po- 
rządku alfabetycznym znajdują się 
także wszystkie końcówki grama- 
tyczne, przystawki i stawki z poda- 
nem znaczeniem. Wystarczy więc 
znaleść w słowniku n'eznany pier- 
wiastek i odpowiednią końcówkę, 
a wyraz będzie przetłumaczony bez 
Żadnej wątpliwości lub dwuznaczno- 
ści W językach naturalnych taka 
operacya jest niemożliwa bez po- 
przedniej znajomości gramatyki. 
Okoliczność ta, że Ksperanto 
jest językiem sztucznym, skłania 
niejednego do przypuszczania, że 
język ten ma znaczenie jedynie 
teoretyczne, że jest to tylko szkie- 
let języka be. duszy, bez życia 
własnego, bez energii wewnętrznej. 
Rzecz ma się zupełnie przeciwnie. 
Esperanto jest organizmem żyjącym, 
który od chwili swego powstania 
wzrasta, rozwija się i wzbogaca 
sam przez się, nienaruszając pod- 
stawowych zasad, na których został 
zbudowany. Tworzy on nowe wy- 
razy z własnem znaczeniem i defi- 
nicyą; nawiązuje nowe stosunki 
między różnemi pojęciami zrozu- 
miałe dla wszystkich esperantystów; 
dzięki swemu bogactwu i giętkości 


jestem 
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niesie każdy człowiek naszego świata 
europejskiego, poświęciwszy nieco 
czasu na nauczenie się tego języka, 
jest tak .ieznaczna, a korzyści, 
które przynieść może znajomość 
jego, chociażby tylko dla Europej- 
czyków i Amerykanów, są tak ogro- 
mne, że trudno wstrzymać się od 
próby w tym kierunku. Zapoznanie 
się z Esperanto i rozpowszechnianie 
go jest bez zaprzeczenia czynem 


chrześcijańskim, sprzyjającym utwo- 
rzeniu się królestwa Bożego — tego 
czynu, który stanowi główne i wy: 
łączne 
kiego.“ 


przeznaczenie życia ludz- 
Witold Skalski. 


. r i 
W sprawie polskiego stroju. 
(Dokończenie.) 

Na pozór kwestya maloznacząca: 
ale gdy ją weźmiemy na seryo i 
giębiej rozważymy, a zarazem gdy 
w nią włączymy nietylko niodę za- 
stosowaną do naszych ubiorów i u- 
rządzeń mieszkań, ale również do 
wszystkich potrzeb i stosunków na- 
szego życia, kwestya ta olbrzymieje 
i staje się sprawą wielkiej doniosłości; 
bo „swojska moda* bylaby najsil- 
niejszym czynnikiem w pomyślnym 
rozwoju krajowego przemysłu, i to 
nie wyłącznie tylko artystycznego 
i domowego ludowego, ale również 
fabrycznego, który jak dotąd jest 


przeważnie naśladownicłweni prze- 
mysłu zagranicznego, a co za tem 


idzie jest drugorzędnym; te zaś na- 
sze wyroby krajowe, które oparte są 
na swojskiej odrębności z pewnością, 
jak dotąd, nie znajdują u nas nale- 
żytego poparcia i uznania, jeżeli tvlko 
nie dadzą zastosować się do mody 
narzuconej nam przez spekulantów 
cudzoziemców. 

Ale sprawa przemysłu krajowego 
przedstawiłaby się zupełnie inaczej, 
gdybyśmy stworzyli nasza własną 
modę i wyłącznie stosowali się do 
niej, dokładając wszelkich starań, 


uczenia się, maleje do minimum. aby z całej naszej artystycznej i prze- 
Operowanie zaś przystawkami i nie zna konstrukcyi ciemnych, za- mysłowej twórczości usuwać cudzo- 
wstawkami, jakoteż końcówkami wiłych i nielogicznych, a pozwala ziemskie wpływy. Tą tylko drogą 
gramatycznemi jest zabawką. Za wyrazić wszelką ideę w całej jej nasz przemysł krajowy mógłby ro- 
przykład niech nam posłuży pier- prawdziwości i sile. zwijać się prawidłowo i pomyślnie, 
wiastek »san«: Sano — zdrowie; Trudno nie przytoczyć na za- azchwiłą gdy przestalby być naśla- 
sana — zdrowy; sane — zdrowo; kończenie kilku słów Tołstoja o ję- downictwem i zyskałby samodziel- 
sani -- być zdrowym; sanas — zyka Esperanto: »Ofiara, jaką po- ność i odrębność, stałby się równo- 
Pierwsze galic. Towarzystwo az 36 _ poleca Wódki polskie, Rozolisy, Likiery, Starka litewska, 
swoje zna- Nalewki, Miłucha, Rumy. SPECYAŁY: Absynt, John 
Rajineryi spirytusu komite Bull. Maraschino, Maraschino słodzone. 

wyroby A ; -9 

we Lwowie 87 jako to: OKŁADY: Pasaż Hausmana, pl. Kapitulny 3., pl. Bernardyński 2 


rzędny zagranicznemu, i kto wie, 
czy w wielu wypadkach nie przed- 
stawiałby dla niego poważnej kon- 
kurencyi. 

Zastosowanie „polskich pomy- 
slów“ do naszych ubrań, sprzętów 
i urządzeń mieszkań, jest sprawą za- 
równo ważną, jak zastosowanie ich 
do typu budowy naszych domów, 
sposobu założenia naszych ogrodów, 
i sposobu zabudowywania naszych 
wiosek, miast i miasteczek; bo tak 
samo jak budynki i wszelkie urzą- 
dzenia dotyczące wygody i przyjem- 
ności mieszkańców, tak i ubiór musi 
być zastosowanym do warunków da- 
nej miejscowości i sposobu życia miej- 
scowej ludności. Tymczasem u nas 
dzieje się inaczej; pomimo że z tego 
powodu narażeni jesteśmy na różne 
przykrości i niedogodności, a w pier- 
wszym rzędzie jesteśmy na nie na- 
rażeni przyjmujac bezmyślnie modę 
ubrań, narzuconą nam przez zagra- 
nicznych handlarzy. 

Przy kupnie kapelusza, sukni 
lub okrywki, nie zastanawiamy się 
nawet, czy w danym razie ubiór 
ten jest ładny lub brzydki i czy od- 


powiada stosunkom naszego ży- 
cia 1 warunkom klimatycznym 
kraju; wyborem naszego ubrania 


kieruje zwykle marka: »haute nou- 
veaute«, albo »mode parisiennec; 
a w następstwie tej ślepej ufności i 
naiwności w obec cudzoziemskich 
pomysłów, nieraz ubieramy się źle 
i niestosownie, bo najczęściej się 
zdarza że »nie umiemy< ubrać się 
w cudzoziemską modę i z tego po- 
wodu nasze ubranie tworzy dyshar- 
monję z otoczeniem i warunkami 
wśród których żyjemy. A jakże to 
rażąco i śmiesznie wygląda, gdy fa- 
son lub barwę ubrania, które dy- 
styngowana wiedeńka lub paryżan- 
ka użyłaby jedynie tylko do prze- 
jażdżki powozem lub na przedsta- 
wienie w teatrze, u nas, co nieraz 
się zdarza, kładzie na siebie dystyn- 
gowana polka wychodząc po spra- 
wunki na miasto. Jakże też często 
w długich powłóczystych sukniach 
i obwisłych bufiastych rękawach krzą- 
tamy się przy zajęciach gospodar- 
skich lub przy innej pracy, i boha- 
tersko znosimy niedogodności i prze- 
szkody w robocie, na które naraża 
nas ubranie tak nieodpowiednie przy 
każdem zajęciu. A najczęściej ma- 
rzniemy i przeziębiamy się w faso- 
nach i materyałach, odpowiednich 
do każdego łagodnego klimatu, ale 
nie do naszego. 
Gdyby nas kto zapytał, dla ja- 
kiej racyi narażamy się na tyle przy- 
krości i niedogodności, żadna z nas 
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nie znalazłaby odpowiedzi, mogącej 
wyjaśnić i usprawiedliwić naszą ule- 
głość i posłuszeństwo względem 
twórców zagranicznej mody. Bo cho- 
ciaż modę nazwano poetycznie „kró- 
lową* i »wszechwładną panią«, ale 
cóż znaczą te banalne frazesy w obec 
tego, że u nas nędza i bieda, i że 
każdy grosz powinien zostać w kra- 
ju zamiast przyczyniać się do wzbo- 
gacania cudzoziemców i ich przemy- 
słu. Zatem więc, kto tylko ma dobro 
kraju na względzie, powinien myśl 
„Swojskiej mody* przyjąć życzliwie 
i popierać ją usilnie. 

Swojską modą zastosowaną do 
naszych ubiorów, koniecznie powin- 
nyby zainteresować się artystki pol- 
ki. Krakowskie stowarzyszenie » Ko- 
ło artystek polskich« mogłoby w tym 
kierunku rozwinąć działalność, tem- 
bardziej że już przed kilku laty na 
jednem z posiedzeń tego stowarzy- 
szenia była w tej kwestyi wzmian- 
ka. Stosownie do paragrafu 3a w sta- 
tucie »Koła artystek polskiche, pa- 
nie należące do tego stowarzysze- 
nia obowiązane są: chronić od 
zatraty wśród wiejskiej ludności, nie- 
tylko motywa ornamentacyi ludowej, 
alə zarazem także ubiór ludowy tak 
wielce charakterystyczny i malo- 
wniczy, 

Oczywiście statut stowarzyszenia 
ma tu jedynie artystyczne względy 
na celu; w każdym jednak razie 
działalność w myśl paragrafu 3a nie- 
zmiernie jest trudną, prawie że nie- 
możiwą, w obec tego, że lud nasz 
na każdym kroku styka się z wyro- 
bami zagranicznego przemysłu fa- 
brycznego, które z powodu swej ta- 
niości (nieraz bardzo zwodniczej), 
niezmiernie są zachęcające. Sądzę 
jednak, że jedynym sposobem, umo- 
żliwiającym działalność w myśl pa- 
ragrafu 3a byłoby zainteresowanie 
się nietylko wyłącznie ubiorem ludo- 
wym, ale przedewszystkiem ubiorem 
wszystkich sfer towarzyskich; postę- 
pując tą drogą, artystki polskie zro- 
biłyby początek tworzenia się swoj- 
skiej niody; a jeżeli moda ta będzie 
zastosowaną nietylko do warunków 
naszego klimatu i sposobu życia, ale 
równocześnie do naszych upodobań 
i tych gałęzi przemysłu domowego 
i fabrycznego, które już dawniej 
istniały, albo też rozwinąć by się 
mogły, to z pewnością zyskałyby uzna- 
nie i poparcie u tych, którzy mają 
dobro kraju na względzie, a w dal- 
szym ciągu posłużyłaby do pomyśl- 
nego rozwoju krajowego przemysłu. 
Wtenczas dopiero artystki, uczestni- 
czki wyżej wymienionego stowarzy- 
szenia zdołałyby rozwinąć skuteczną 
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działalność w myśl owego paragra- 
fu 3a, mającego jedynie tylko ubiór 
ludowy i artystyczny przemysł lu- 
dowy na względzie. 

Jeżeliby zaś artystkom polskim 
przedewszystkiem zależało na tem, 
aby ubiór ludowy uchronić od zmia- 
ny i zachować go takim jakim on 
jest obecnie, to tego nie zdołałyby 
przeprowadzić nawet z pomocą naj- 
gorliwszej pracy i agitacyi; bo tak 
jak wszystko na świecie, tak samo 
charakterystyczny ubiór ludowy nie- 
ustannej ulegał dotychczas i ulegał. 
by nadal zmianie i prawdopodobnie 
też nie od razu był on tak barwnym 
i tak samo obmyślanym, jakim go 
teraz widzimy. To też działalność 
dotycząca ochrony ludowego ubioru 
powinna ograniczyć się jedynie tyl- 
ko na usilnem popieraniu i rozwi- 
janiu krajowego przemysłu za po- 
mocą »swojskiej mody«, a w pier- 
wszym rzędzie przemysłu domowego 
ludowego. W dalszym zaś ciągu 
możemy być pewni, że gdy raz lu- 
dność wiejska utraci sposobność ła- 
twego nabywania zagranicznych wy- 
robów, wtenczas przemysł ludowy 
nadal rozwijać się będzie pomyślnie, 
a równocześnie fantazya artystycz- 
na naszego ludu rozbudzi się na 
nowo i stosowana przez niego bę- 
dzie nietylko w sprzętach ale także 
w ubiorze. 


Kronika techniczno - przem. 
Milionowa fundacya na cele przemy- 
słu i handlu. 


Nową instytucyę powołano do 
życia — jest nią instytut ekonomicz- 
ny. Pod kierunkiem znamienitych 
fachowców, wykształcić ma młode si- 
ły w zawodach przemysłowych i ku- 
pieckich. 

Technicy, absolwenci szkół prze- 
mysłowych i akademii handlowych 
otrzymają wydatne subwencye dla 
odbycia praktyki w wielkich zagra- 
nicznych zakładach przemysłowych, 
domach handlowych, i t. d. celem 
inicyowania przedsiębiorstw w kraju. 

Naturalnie nie u nas, ale tuż u 
naszych sąsiadów Czechów. Pre- 
zydent czeskiej akademii umie- 
jętności, literatury i sztuki z za- 
wodu inżynier »radca budownictwa « 
przeznaczył 23, miliona koron 
na powyższe cele. 

Strasznie me e ELA naród 
ci Czesi nie piszą żadnych książek. 
jak np. »z dziejów odrodzenia polity 
cznego« nie mówią »stoimy i stać 
chcemy przy tronie« tylko dbają o 
siebie... 
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Giimnazyum techniczne w St. Louis. 


Przemysł w Stanach Zjedno- 
czonych stoi na czele życia gospo- 
darczego. Praktyczne znamię 
w wychowaniu i wielka dosko- 
nałość w prędkiem i skutecznem 
kształceniu zdolności zawodowych 
są skutkami jego tętna. 


Nauczanie początkowe dzieci oboj- 
ga płci, od szóstego do dziesiątego 
roku życia w Primary Tchool i od 
dziesiątego do piętnastego w Gram- 
mer School, ma na celu zaopatrze- 
nie wychowańców w zapas wyrobio- 
nych sił umysłowych i fizycznych, 
niezbędnych do wytężonej pracy za- 
robkowej w przyszłości. 

Dlatego dzieci od samego po 
czątku wdrażane są do pracy rze- 
mieślniczej: w myśl metody 
Froebl'a wyrabiają w szkole rozma- 
ite przedmioty z papieru, słomy, 
skóry, drzewa i metalu. Nauka ry- 
sunku z natury zajmuje ważne miej- 
sce w kształceniu. 

Ukończywszy szkołę »Grammer 
Schoole, wychowaniec, w piętnastym 
roku Życia, może wstąpić do obra- 


nego zawodu i odrazu pobierać 
płacę. 
Swe wykształcenie zawodowe 


ma sposobność dopełniać w wielu 
szkołach wieczornych: „Manual Trai- 
ning Evening Schoole. Może nawet 
uczyć się w nich nowego zawodu, 
nie opuszczając swego stanowiska. 
Nauka ta trwa dłużej niż w szkołach 
przemysłowych dziecinnych, wydają- 
cych, po czterech latach na- 
uki,iskończonych pracowni- 
ków. 

Dla zamożniejszych, pragnących 
otrzymać wyższe wykształcenie te- 
chniczne, pozostaje droga następu- 
jącą: dopełnienie wykształcenia śre- 
dniego i wstąpienie do szkoły wyż- 
szej. 

Taką szkołą dopełniającą i ma- 
jącą jasno na widoku zawód tech- 
niczny jest Manual Training School 
przy Wszechnicy Waszyngtońskiej 
w St. Louis. 

Kurs tej szkoły czteroletni. Przyj- 
muje kandydatów, kończących Gram- 
mer School, po zdaniu egzaminu 
wstępnego. Dyplom d:je prawo wstą- 
pienia do wszechnicy. 

Program nauki nalega głównie 
na przedmioty przyrodnicze i 
matematyczne, nie zaniedbuje 
jednakże języków. Względem tych 
uczeń ma swobodę wyboru: może 
uczyć się łaciny, lub języków nowo- 
Żytnych. Praktyka w warsztatach 
szkolnych obejmuje systematyczną 
naukę robót drzewnych i metalowcyh 


„Przemysłowiec" Nr. 18 og. zb. Nr. 
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Rysunek ręczny i techniczny stale 
jej towarzyszy. 


Fabryka akumulatorów. 

Pierwszą fabrykę tych wyrobów 
dla potrzeb nowoczesnej elektrote- 
chniki założył wynalazca patentowa- 
nego systemu tychże Dr. Z. Stanec- 
ki. Akumulatory te odbyły z zna- 
komitym wynikiem ogniową próbę 
w praktyce w lwowskiej centrali 
elektrycznej. 

O wynalazku akumulatorów sy- 
stemu Staneckiego  pomieściliśmy 
obszerny artykuł w zeszłym roku. 

Oby rozwijała się produkcya tej 
nowej fabryki i rugując import wtej 
dziedzinie, sama zdobyła eksport. 


Pierwszy piorunochron w Europie 
doczekał się był jako nowość 
niewesołych przygód. W roku 1752 
wynalazł go słynny Franklin 
w Ameryce, w roku 1760 ustawiono 
go po raz pierwszy w Anglii, 1768 r. 
w Niemczech, a I770 roku w Au- 
stryi; tak piszą kroniki. Tymczasem 
pokazuje się wedle dokładniejszych 
dochodzeń, że już w r. 1753 usta- 
wił pierwszy piorunochron w całej 
Europie profesor filozofii Dewisz. 
Czech, zamiłowany przyrodnik. Jako 
późniejszy proboszcz niedaleko 
Znajmu »miał zaszczyt demon- 
strowania fizykałnych eksperymen- 
tów przed cesarzem Franciszkiem 
I. Na swem probostwie ustawił »pio- 
runochron« i przesłał rozprawę na- 
ukową akademii berlińskiej. Słynny 
matematyk Euler nie zwrócił wcale 
uwagi na ten pomysł a fizycy wie- 
deńscy stanowczo sprzeciwili się 
wnioskowi sporządzenia i ustawienia 
w miejscowościach takich pioruno- 
chronów. Franciszek I. odrzucił 
odnośną petycyę wynalazcy. Pioru- 
nochron na probostwie Dewisza 
zniszczyli i połamali chłopi, uważa- 
jąc gojako przyczy nę ówczesnego 
gorącego suchego lata. Na 
rozkaz wyższy wzbroniono ustawie- 
nia go ponownie. Dewisz więc jest 
wynalazcą piorunochronu w Euro: 
pie, Franklin w Ameryce. Dla 
pamięei potomności nazwano plac 
wielki w Znajmie »placem Le- 
wisza«. 


Nadesłane. 


Wystawa targowa nasion. 


połączona z wystawą przetworów 
owocowych i narybku, urządzona 
staraniem Komitetu c. k. Tow. gosp. 
odbędzie się w dniach od 28—30 
stycznia włącznie b. r. we Lwowie 


w gmachu Muzeum przemysłowego 
miejskiego (wejście od ul. Łukasiń- 
skiego). 

Celem tejże wystawy jest zbliże- 
nie krajowych producentów powyż- 
szych produktów do konsumentów, 
ułatwienie jednym sprzedaży, dru- 
gim nabycia dobrego towaru, dla 
P. T. Ziemian trafia się też najle- 
psza sposobność zaopatrzenia się 
w doborowe, urzędowo wycenione 
i o znanem pochodzeniu nasiona na 
siewy wiosenne, prócz tego, zazna- 
jomienie się z ich źródłami i roz- 
miarami produkcyi i zbytu i pozała- 
twiaaia odnośnych transakcyi han- 
dlowych. 

W czasie trwania targu, proje- 
ktowanem jest zebranie P. T. Pro- 
ducentów nasion, w celu omówienia 
dzisiejszych warunków  produkcyi 
nasiennej w kraju naszym i środków 
do skutecznego jej rozwoju, wobec 
czego pożądanym jest jak najlicz- 
niejszy współudział P. T. Ziemian 
w powyższej wystawie. 

Otwarcie wystawy nastąpi w nie- 
dzielę, t. j. 28 b. m. o godzinie 11 ej 
przed południem — zresztą wysta- 
wa będzie otwartą codziennie od'9 


rano do 4 po południu. — Wstęp 
wolny. 

Przesyłki deklarowane na wy- 
stawę przyjmuje się jeszcze do 
25 b. m. 


PY PRANIA 


Pytanie 324. 


Gdzie są szkoły, w których mo- 
żnaby się nauczyć hodowli drobiu? 
Proszę o dostarczenie adresów u nas 
i w Niemczech. 


Pytanie 325. 


Proszę o wskazanie dobrego pod- 
ręcznika dla hodowli drobiu, 


Xorespondencya Redakcyi. 


WP. Pozłaszecki w Przemyślu. Z a- 
paratu daliśmy zrobić kliszę 1 umieścimy 
z odpowiednią zachętą. 

WP. 5. Gromnicki we hwowie. W spra- 
wach tych rozumowania i teorye nader czę- 
sto zawodzą — konieczne jest przeprowa- 
dzenie próby praktycznej, 

WP. Fr. Gutowski w Tarnowie. Opa- 
tentowaniem możemy się zająć — zwracamy 
uwagę, że tego rodzaju przyrządy zaprowa- 
dzone już są. Czytaliśmy bowiem o nich 
w pismach francuskich. Bez znajomości urzą- 
dzenia Pańskiego. nie możemy nic orzec 
o nowości. Prosimy więc w myśl propozycyi 
o przedstawienie nam rzeczy. 


Odpowiedzialny redaktor: Inż. cyw. Edmund Libański. 


Wydawcy: Spółka techników polskich. 
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° o poleca: wszelkie w zakres stolarstwa wchodzące wyroby 
Marcin PRUGAR i syn 


po cenach najniższych. 
PAROWA FABRYKA WYROBÓW 
STOLARSKICH | PARKIETÓW 


najrychlejszym terminie. 
Własne biuro rysunkowe. 


Lwów, Supińskiego I. 5. Telefon Nr.563 Kosztorysy wszelkie i Przeniewy bezpłatnie. 


SSSDYNIE 


ZARKAD ARTY- H 
STYCZNY . 


Pierwsze przedsiębiorstwo wiertnicze 


* Inż. Z. STYBER 
J. ZEITLEBEN: 


w Starym Zagórzu. 


przeprowadza badanie pokładów pod względem tek- 
tonicznym i geologicznym, sondowanie terenów pod 
budowę mostów i gmachów — wiercenia za wodą, 
naftą i pokładami mineralnymi z dobywaniem rdzenia; 
dalej wszelkie roboty wchodzące w zakres studniarstwa. 


Lwów, Pasaż Hausmana 


26 poleca swoje wyroby: 


szyby trawione do okien ko- | 


e klatek schodowych | 
Ip., szyldy i tablice lane, 
Z Fean lakiernictwo galant. 
i budowlane, tablice szklan- | 

ne, mosiężne i t. p. 
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Wielka luneta astronomiczna 


na trójnogu — z wszystkiemi potrzebnemi 


dodatkami -— (wyborne soczewki) — — 


do nabycia prawie za bezcen 


(z powodu wyjazdu). 


Można oglądnąć w Redakcyi „PRZEMYSŁOWCA“ 
Lwów, Akademicka 26. 


"|£eona fippla 


15 | 


— (enniki, kosztorysy, bezpłatnie. — 
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Zamówienia tak ze Lwowa jak i prowincyi uskutecznia się w jak 
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KSIEGA ZEF= 
== ADRESOWA 


m. Lwowa 
(rocznik X.) na rok 1905 


zawiera: 


najnowszy wykaz właścicieli re- 
alności w porządku alfabetycz- 
nym, podług ulic i płaców. 
| ADR=SY mieszkańców Lwowa 
ADRESY mieszkańców Lwowa 
podług zajęć. — ADRESY urzę: 
dów, władz, instytucyi, szkół, 
AOR ZA redakcyl i t. d. — 
ADRESY firm przemysłowych 
|w kraju. — ADRESY posłów do 
Sejmu i Rady państwa. — ADRE- 
SY właścicieli dóbr i dzierża- 
wców w kraju. — ADRESY kla- 
sztorów w kraju. — SPIS urzę- 
| dów pocztowych i składnicw kra- 
n Spis ulic i placów Lwowa. 
EA firm protokołowanych 
Lwowa. — Ogłoszenia. 


| Gena egzemplarza 5 kor. 


Do nabycia w księgarniach. 


| Wydawnictwo Księgi adresowej 


lwów, ul. Grottgera 3. 


„ohemik polski” 


Czasopismo poświecone wszystkim ga- 


lziom chemii teoretycznej i stosowanej. 


Wychodzi co tydzień 
w Warszawie. 
Prenumerata wraz z przesyłką po- 
cztową wynosi: rb. 10 rocznie, rb. 
5półr. i rb. 2 kop. 50 kwartalnie. 


Warszawa, Marszałkowska 118. 


POSZUKUJĘ 
ZASTĘPSTWA 
ZA PROWIZYĄ 


Pracuję od lat 8 w za 
wodzie zbożowym, mły- 
narskim i korzennym. 
Wiadomość w Administracyi 
„Przemysłowca*. 


Spólników 


z łącznym kapitałem do K 100.000 poszukuje przedsiębior- 
stwo fabryczne dobrze rozwijające się do rozszerzenia fabryki. 
- Zgłoszenia pod „FABRYKA“ Kraków poste-restante. — 


to 


QOAQNOADOAOAOOOGGA 
Artyst. zakład rytowniczy 


MAKSA GLASERMANA 


23 Lwów, ul. Sykstuska I. 17 


wykonuje gustownie i tanio: 


stampilie kauczukowe 
i metalowe, tablice i na- 
pisy z metalu lane i mo- 
siężne grawirowane, 
numeratory i stemple 
datowe, marki piecząt- 
kowe, odznaki dla stra- 
ży, obcęgi do plomb 

l job 


Patenty 


na wynalazki. ochronę modeli, ma- 
rek fabr. i t. d. wyjednywa czynne 
od r. 1882 


BIURO PATENTOWE 
Włodarkiewicz 
6 Sięklucki - - 


Warszawa, Włodzimierska 16. 


Własne warstaty mechaniczne. 
Stały Reprezen. w Petersburgu, 


Wynalazki Biuro same nabywa lub 
pośredniczy w ich eskploatacyi. 


i 
le 
u 


36 Pierwsza 5 Ń 
krajowa Fabryka i 
wyrobów masarskich 


A. finkelsfeina 


we Lwowie 


i 


plac Gołuchowskich l. 2. 
poleca swe znane wyroby 


wędlin, salami i f. d. 57 


A 


„Przemysiowiec“ 


s 


p 
L 


NIS A ZA all2 = 


23 o | j 

EVA ANONSÓW CENNIKÓW ITE 
AA NOAA ZZCęOTOGRARIZN 
FoTo CYNKOGRAFIA ZO 


| AUTOTYPIA o | F(ESSIUM, 


| | cHRomMOTYPIA ` 
N- i Kopemika8. 


| FOTOLITOGRAFIA 
ŚWIATŁODRUK 
POWIĘKSZENIA DO NATURALNEJ „WIELKOŚCI PO NAJNIŻSZYCH (ENACH 
KLISZE PRZECHOWUJĄ SIĘ NAŚLADOWYNICTWO bir 


Oleje cylindrowe == 
i Maszynowe === 
w najlepszych jakościach 


poleca 
Fabryka nafty Fibicha i Stawiarskiego 
30 RROSNO. 8i 


w niedzielę i święta 
dwa przedstawienia. 


„Celesseum" 


Największy Teatr Rozmaitości 


codziennie przedstawienia 
pierwszorzędnych atrakcyi. 


początek punktualnie o g. 8. wiecz. 


t= == 


Bilety wcześniej do na- 
bycia w biurze Plohna, 
ul. Karola Ludwika 9. 


Komplety 


PRZEMYSŁOWCA 


rocznik Il-gi 
1904/1905 
zbroszurowane 
do nabycia 
ge w Administracyi. 


DDOYDOOOO99 


Pracownia rusznikarska 
SZADKOWSKI 
i KOPCZYŃSKI 


we LWOWIE, pł. Bsrnardyński 1. 3 
poleca 
BROŃ MYŚLIWSKĄ 
własnego wyrobu 
dokładnie uregulowaną i wy- 
próbowana. 


Wszelkie reperacye z prowinucyi 
uskutecznia się natychmiast, 


 O99990999O 
30 


atenty 


na WYNALAZKI WYJEDNYWA 
inż. St. Dzbański 
Wiedeń, Cindengasse Nr. 2. 


Międzynarodowe biuro 


patentowe. 65 
E E O O] 
Na wsi. 


— Moja gospodyni, jak moożecie 
bić dziecię po głowie. Istnieją od- 
powiedniejsze części ciała. 

— To prawda, ale już je zare- 
zerwował pan nauczyciel. 


EZ ód EA ZERA | 
Wanny cytkowe - - 
od zł. 650 
Wanienki i nasiady 
od zł. 3.50. 

— POLECA — 
dpecjalny Wyrób Wanien 
Wojciech Zając 


Lwów, Ossolińskich 14. 
CO ao OE | 


lpraszamj Uorzejmie 0 powolywanie się przy zamówieniach na ogłoszenia „Przemysłowca ”. 


„Przemyslowiec” Nr. 


Poco kupować za granicą? 
Czy ma Pan piasek? 


Dostanie Pan wszystkie 
maszyny i formy do wy- 
xobów cementowych Jak: 
prasy, stoły do wyrobu | 
dachówek. podkładki pra- 
kowane i lane, matryce 
5 szablony, formy do rur, 
farby, olej. miynki do 
mięszania farb z cemen- 
tem, oraz podanie sposo 
bu fubrykacyi i t. d. we 
Fabryce maszyn JANA END- 
„ERA (istniejącej już od 
= lat 20-tu) obecnie w Pfaff- 
stettan ain Wiednia nad Kanałem Nr. 106. 
Wszystkie podane formy są na skladzie, 
Ltóre wraz z maszynowem urządzeniem 
w ruchu można oglądnąć w każdym 
czasie. 49—61 


REEE ES 
” Karol Hornung 
£wów, Szpitalna 40. 


Telefon nr. 353. 


Parowa fabryka stolarska 


wykonuje roboty budowlane, posadzkowe, urządzenia kościelne 
i szkolne, tak w miejscu jak i na prowincyę 65 
po umiarkowanych cenach. 


OOOOCOO OOO OOO OOGNOOOOOOOODOGOO GORGE? 


Najznakomitsze wprzód i w tył szyjące 
i do haftu artystycznego urządzone 


„ORYGINALNE VICTORIA” 
maszyny do szycia 
są najlepsze i wskutek swych wybitnych zalet najtańsze. 
Maurycy Frihling 
Lwów, Trzeciego Maja 1. 5. 
FILIE: Stanisławów Pasaż — Tłumacz, Rynek. 


OOWOUOD OOOO OWA WO OOOOOW OWY UVVU. 
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z 
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18 og. T 


Juliusz Overhoff we Wiedniu 


wykonuje 

Aparaty do czyszczenia 
wody, patent Dervaux-Rei- 
sert, Filtry do wody 
tent Reissert. Urządzenia 
do chłodzenia wody 

tent Overhoff-Gollaut. 
_ Wyłaczne zastepstwo na Galicye i Bukowine posiada | 


J. Szaynek 


fiuro techniczne i fabryka maszyn w Rzes Rzeszowie. 


PAROWA FABRYKA 


czekolady, cukrów, herbatników deserowych i prze= 


Dr. Jan Rucker i Sp. komandytewa 
LWÓW, UL. 


Zamówienia na torty, cukry deserowe i t. d. — Wykonuje się 


M 17 


| Pracownia wszelkich wy- 
robów stolarskich Roma- 
na Dryszki we Lwowie, 

ulica Tkacka |. 10 a. 


pa- 


pa- | 
| Pomiędzy ociemniałymi, 
| Zebrak 1. Czy znasz jegomościa, 
ci przed chwilą dał monetę? 
„.ebrak 2. O nie, widzę go pa raz pierw- 
| Szy w życiu. 


który 


tworów owocowych 


KAROLA LUDWIKA L. 3. 


bezzwłocznie i jak najstaranniej. - 


Zlecenia z prowineyi załatwiamy odwrotną pocztą. 


Fierwsza fabryka krajowa! 
Kołków amerykańskich do butów 
M. TEITELBAUM — Lwów, Źródlana 9 a. 


Wysyła w żądanym wyborze na zamówienie w paczkach 5 kiio- 
wych wszędzie na prowincyę. 
!! Zwraca się uwagę szewców !! 
Wyrób pierwszorzędnej jakości, najnowszemi maszynami — zakład 
rozszerzony. 
aa a a a a 


14 MASARNIA 32 


Franciszka Jchniowskiego | 
we Lwowie ul. Batorego 4. obok Wga Soleckiego 

poleca szynki uznane ogólnie za najlepsze w smaku A 

oraz wszelkie inne wędliny, niezrównanej dobroci h 


również wielki zapas smalcu i słoniny. 85 


| T GAJ (ES h 


TAZ 


aN: 111 ATA? 
TAAA 
NS 


"Milyn 


poruszane motorami wo- 
dnymi, 
i ssaco gazowymi 


urządza fabryka maszyn 
J. SZAYNOK 
w Rzeszowie. 


można zarobić spro- 
wadzajae 


Przepisy 


D £ 
N | do fabrykacyi prze- | = 
% tworów chemiezno- | & 
parowymi „= | technicznych. kos- | © 
Z metyków, środków |5 
= leeżniczych itp. m 
w | z laboratoryum chemiczn. z 
W| Dr. chem. DAVIDSOHN S 
= | et Or. med. JUNGMANN |< 


Berlin Nr. 74. Friedrichstr. 
131 D. 


Proszę żądać ofert. — Ko- 
respondencya polska. 


18 „Przemysłowiec” Nr. 18 og. zb. Nr. 


JA 


k ai | KE E 
ga Ja I E i E 
Jedyne zastepstwo i skład na Lwów 


keopold Herrmann 
ul. Grodecka 1. 14a. 


Gudem techniki 


nazywają fachowcy patentowany zamek Protektor 
w którv zaopatruje swe ogniotrwałe i pewne przed włamaniem 


Kasy HESKY ©, Wertheimer 


Fabryka: Wiedeń XVII 3. 


Niezrównane kasy najnowszej konstrukcyi. — Tanie ceny fabryczne. 


SPŁATY CZĘSCIOWE 
przyznajemy wszystkim osobom, także z prowincyi, dobrze sytuo- 
wanym, bez różnicy stanu lub rangi. 
33 Nowo otworzony Magazyn nowości dla dam i dzieci 
we LWOWIE, przy ul. Kaliekiej 1. 19a. 


„MAKY LOUVRE“ 


r 


ILUSTR CENNIKI 


SPŁATY CZĘŚCIOWE | 
r BEZPŁATNIE 


DOZWOLONE 


NOWO OTWORZONY 


poleca swój olbrzymi wybór 
bluzek, kapeluszy, rękawiczek, halek, szlafroków, matynek,fartuszków 
Fonfekcyi dziecinnej dla chłopców 
parasoli, parasolek, pończoch i towarów pończoszkowych, 
woalek i innych towarów modnych, towarów Inianych, bielizny 
stołowej, bielizny męskiej, damskiej i dziecinnej I w. i. 
Ziecenia z prowincyi załatwia się odwrotnie 


Zarząd Magazynu „Mały bouvre* 
we Lwowie, ul. Halicka 1. 19a (róg ul. Sobieskiego). 
Ilustrowane cenniki wysyła się na prowincyę darmo i opłatnie. 
Nasz główny skład dywanów, portyer, firanek, chodników, 
koców, kołder, kap na stoły i na łóżka, cerat, linoleum i arty- 
kułów dekoracyjnych znajduje się we LWOWIE, przy ulicy 
Sykstuskiej l. 6. a (Pasaż Hausmana). 


<> 


SPECYALNOŚĆ: 


Goleszowska fabryka Najlepsze polecenia na żądanie do usług 


| cementu portlandzkiego 
8 Goleszów 


(stacya kolei, poczta i telegraf na miejscu). 
Roczna produkeya 1,200.000 — 1,500.000 etm. metr. portland-cementu. 
Zawsze jednostajny — pierwszej jakości — najprzedniejszej miałkości. —==—=—=—====——==— 
132 Przewyższa znacznie przepisy normowane przez Stow. austryackich inżynierów i architektów. 58 


cement do wyrobu posadzek i kamienia sztucznego 
rur I dachowek cementowych. 


Spłaty 26 
częściowe ! 
Dozwolone także ošo- 
bom z prowincyi za 
poprzedniem ustnem 
lub listownem poro- 
zumieniem Się. 
bezsprzecznie 
największy 
wybór! 


Renomowana i powszechnie znana firma 


Dom towarowy „Au Louvre“ 


we £wowie, ul. Sykstuska I. 6 a (Pasaż jlausmana) 


poleca swój obfity i bogato zaopatrzony skład wszelkich mo 
żliwych gatunków dywanów (także kościelnych i przed ołta- 
rze) dywaników, portyer, firanek, chodników, kap na stoly 
i łóżka. cerat, linoleum, kołder, koców, der na konie oraz 
wszystkich innych przedmiotów dekoracyjnych po nader ni- 
skich cenach konkurencyjnych, 
Na żądanie wysyłamy ua prowincyę uarmo i oplatnie nasze 
bogato illustrowane cenniki, w których są opisane także 
towary Iniane i bawelniane, bielizna męska i damska, szyfony, 
płótna, bielizna stołowa i inne ważne artykuły, w zakres 
domowego gospodarstwa wchodzące, Zlecenia z prowincyi 
załatwia się odwrotnie, 


By ujść pomyłkom, prosimy na nasz adres dokładnie zważać 
Z poważaniem Zarząd firmy: 
dom towarowy „fiu Louvre“: 
£wów, Sykstuska 6 a. 6 


Skład motorów wybuchowych 


URZĄDZEŃ MŁYNÓW i FABRYK 39 


) Seon Keller, Lwów, Grodecka 35. 


Kosztorysy i plany na żądanie. 40 


Roman-comeni 
Wapno skaliste 


i a 


DRUKARNIA UDZTAŁOWA, LWÓW, KOPERNIKA %, 


„Przemysłowiec” Nr. 18 og. zb. Nr. 122. 19 


Podgórze-Bonarka "922a mem 


(pod Krakowem). 14 poleca swój produkt najprzedniejszej jakości. 65 


WODOCIĄGI Ogrzewanie centralne 


dla miast, miasteczek, gmachów publicznych TEUN JEŻY wszelkich systemów 


Łaźnie, łazienki, pralnie, suszar- 
nie, wszelkie urządzenia mechani- 
czne. Poszukiwanie i uchwycenie 
źródeł, wiercenie studzien, usta- 


AN ugust Löw 1 Sp. wianie pomp. Instałacye domowe 


z łazienkami i klozetami. A 
LWÓW, ul. Kołłątaja 1. 6. cyl | Bukowiny paęntow. tazienek 
Adres telegramów: „KALORYA* — LWÓW. want? AY Y T 


| 1 firchitekci 


d. SOSNOWSKI 6 
A. ZACHARIEWIGZ 


krajowe przedsiębiorstwo 
robót betonowo-żelaznych 
konstrukcye ogniotrwałe, 
żelazno-betonowe - - - - - 
(BETONS ARMES) 
Systemu fennebieque. 


--  AASSEP Ś TWE” EO PO" czyz" _ | EXPOSITION UNIWERSELE 1800. 


5 Wystawa Jubileuszowa we 
JÓZEF GORECKI == A | 


projektuje i wykonuje firma 


Krajowy Związek Przemysłowy 
AGENCYA HANDLOWA WYDZIAŁU KRAJOWEGO 
we Lwowie, ulica Chorążczyzny |. 17. 

Przyjmuje zastępstwa fabryk krajowych i utrzymuje agencyę 
handłową. Pośredniczy w eksporcie wszystkich kraj. produktów. 

UTRZYMUJE BAZARY KRAJOWE: 
we Lwowie, Hotel Georgea, — w Krakowie, Rynek główny I. 20, 
w Nowym Sączu, ul. Krakowska | 7 — w Przemyślu, ul. Franciszkańska 
które połecają 


sukna, płótna, drelichy, barchany, makaty, kilimy, wyroby koszykarskie, za- 
bawki i wogóle wyroby krajowego przem. tak fabrycznego jak i domowego. 


Informuje w kwestyach rodzimego wytwórstwa i handlu. 65 


Lwowie 1902 
Fabryka siatek, mebli, konstrukcyi żelaznych i wyrobów ornam. kutych zaszczytne uznanie. 
W KRAKOWIE, wykonuje wszelkie roboty or- STROPY, MOSTY, TUNE- 
ul. św. Wawrzyńca |. 26. — Telefon Nr. 277. namentalne, kute, konstruk- LE, FUNDAMENTA, KA- 


Magazyn: ul. Starowiślna 1. 44 (parter). Ene budowlane u plecionki 


z drutu, drutowe kraty do NALIZACYE, ZBIORNIKI, 


ogrodzenia ogrodów, lasów, FABRYKI, MŁYNY, PILOTY 
podworców,  zwierzyńców = $ A 
itp. siatki do przesypywania BETONOWE it. p. 
piasku i ochronne do okien, 3 p 
Łóżka żelazne zwykłe i an- Wstępne projekta i przed- 
gielskie z materacami sprę- miary bezpłatnie 
$ l żynowymi oraz wkłady sprę- i 
E ENAN żynowe do łóżek drewnia- A ; 
F ODZNACZENIA. nych. — Drut kolczasty Lwów, ul. Na Btonie 3. 


i »Wzdętochrony« do rato- FILIA 

wania koniczyną wzdętego s 

bydła. — Ceny przystępne Kraków, wl. Szpiłalna 17. 
kosztorysowe. — Termin a A kj 

ścićle zachowany. — Cen- Telefon 470. 65 


"KRAKÓW = Lwów - PARYŻOWIEDEŃ.. 


niki na żądanie darmo i opł. 


Adres telegramów: 
JÓZEF GORECKI - KRAKÓW. CEE, CP 


Upraszamy uprzejmie o powoływanie się przy zamówieniach na ogłoszenia „Przemysłowca . 


20 „Przemysłowiec* Nr. 18 og. zb. Nr. 122. 


Centralne 14 


Ogrzewanie 


wszelkich systemów 


i WENTYLAGYE 
Łażnie, Mechaniczne pralnie, suszarnie i t. d. 


.. WODOCIĄGI 


dla miast, gmin, folwarków, fabryk, ogrodów, gmachów publicznych, 
i domów prywatnych i t. d. 


Poszukiwanie i uchwycenie źródeł. Wiercenie studzien. Ustawianie pomp. 
Jnstalacye domowe z klozetami, łazienkami itd. 


projektują i wykonują: 


| Jnż. £eonard Niłsch i Ska, Kraków, ul. Kolejowa I. 18 


e 
Mailepsze referencye z dotychczas wykonanych robót. — Kosztorysy bezpłatnie. 65 


vaas WIAŁO NDSGO NATO NIKO WRZE WAJAO aa a UMZAO 


E. HAUSMANN 


£wów, Pasaż jlausmana 6. 
20 Telefon 303. 23 


faszyny - 
~ ~ do szycia 
Singer Comp. Tow. akc. Maszyny do szycia 


Lwów, ul. Sykstuska 6. 


BRACIA 
RZĘDOWSCY 


8 BIURO ELEKTROTECHNICZNE 20 
Lwów ul. Sykstuska 16. i ul. Bałonowa 12. 


P Krajowy zakład dla budowy 7 
wszelkich urządzeń elektry- 
cznych. Własne warsztaty. 
NAJWIEKSZE SKŁADY 
WSZELKICH ARTYKUŁÓW 
ELEKTROTECHNICZNYCH. 
Polecają żarówki tantalowe 
zużywające 50% mniej 
prądu. 
Kosztorysy bezpłatnie. 


Pierwsze krajowe zakłady dla wszelkich urządzeń ele- 
ktrycznych. Największe składy wszelkich materyałów 
instalacyjnych, aparatów i t. d. 


Światło — Przenoszenia siły — Telefony — Gromo- 
chrony — Sygnały — Instrumenty — Akumulatory — 
Baterye — batarki — Świeczniki. 74 


MEJ KOSZTORYSY GRATIS I FRANKO. "wg 


NAS" UMYTE U Ire ualer anfa BTO apar a Gee af a 


Lahoratoryum handlowe 


Inż. MARYANA WIELEŻYNSKIEGO. zaprz. rzeczoznawcy Sąd. 


w Borysławiu. 


Wykonuje: Analizy I badania wszelkich produktów z dziedziny przemysłu naf- 

towego i woskowego, w szczególności ropy i olejów smarowych. — Analizy gazów 

kominowych i kopalnianych i t. d. — Analizy gleby, gliny i minerałów. — Analizy 
moczu, sputum i t. d. pod kontrolą dr. med. Klarfelda w Drohobyczu. 

— Udziela informacyi i porady technicznej z zakresu przemysłu naftowego. — 


Zajmuje się naukową reklamą produktów krajowych. 31 


Posiadacze losów 


mogą u nas dostać za nie pełny 


wiercenia studzien, usta- 


wianie pomp, pralnie, 
łaźnie, susznie itd. - - - 


gy. Ogrzewania centralne 
gdy) 


„ań. „Oświetlenia “ 


.«MOTORY-- 


i wszelkie urządzenia mechaniczne, 
ACP REPREZENTACYA 
Kraków, ulica Szewska 1. 23. 


Wodociągi, 


19 urządzają 


Adres telegr. Chylewski, Lwów. — Kosztorysy bezpłatnie. 65 


kurs dzienny i na życzenie te 
same losy (t. j. te same rume- 
ra) grając na nie bez przerwy, 
nabyć na dogodne spłaty mie- 
s ęczne. Losy gdziekolwiek za- 
stawione, wykupujemy i prze- 
prowadzamy powyższą trans- 
akcyę, 
Polecamy uprzejmie naszą fir- 
mę də wszelkich onrotów ban- 
kowych. Kupno» i -przedaź obli- 
gacyi, losów i monet. — Ajen- 
tów żadnych nie wysyłamy. — 
Kalendarzyk bankowy  bez- 
płatnie. 


SCHÜTZ i CHAJES 
DOM BANKOWY 
we Lwowie, plac Maryacki 7. 


Z Drukarni „Udziałowej*, Lwów, Kopernika 20. 


